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PRENUMERATA m jrn jtr ■ i J i  z odniesieuieiii do domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zł_, zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO 
Nr. 50259, W sprzedaży detal, cena pojedynczego ri-ru 20 gr.

Opłata pocztowa uUzczona ryczałtem.
Reoakcja lękopfsów niezamuwloayck nj« zwraca, Atfnmifrtra- 
cja nje uwzględnia zastrzeżeń do co rozm ieszczała ogkwzs*.

PRZEDST-W ICIELSTW A:
n tASLAW —  Księgarnia T-w a „LOt“.
BIENIAKONIE —  Bu (et Kolejowy.
BARANOW ICZE —  tfl. Szeptyckiego — A. Laszuk. 
DĄBROW ICA (Polesie) —  Księgarnia K Malinowskiego, 
D U K SZTY —  Bufet Koiejoy.y 
GŁĘBO KIE —  ul. Zam kow a —  W . W iodzjmierow 
GRODNO —  K sięgarnia T -w a  „Ruch".
BO RO D ZIEJ —  Dworzec Kolejowy —  K. Smarzyn ki. 
1W IEM EC —  Sklep tytoniow y —  S . Zwierzyński.
KŁECK — Sklep .Je d n o ść"
LIDA —  ul. Suw alska 13 —  S . Mateski,
MOLODECZNO —  Księgarnia t - w a  „Rucn

NIEŚW IEŻ —  u l  Ratuszowa —  Księgarnia Jaźw ińskiego, 
NOW OGRÓDEK —  Kiosk S t. M ichalskiego.
N .-ŚW IĘCIA N Y —  K sięgarnia T -w a  „Ruch".
OSZMIANA —  Księgarnia Spóidz,, Naucz.
PIŃSK —  K sięgarnia Polska —  St. Bednarski.
P O ST A W Y  —  Księgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej. 
ST O ŁP C E  —  Księgarnia T -w a  „Ruch".
SLONI.M —  Księgarnia D. Łabow skiego, ul. M ickiew icza 13. 
S I .  ŚWIĘC1ANY —  M. Lewjn — Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja 5 
W Il EJKA  PO W IA TO W A  —  ul, M ickiew icz? 24, F . Juczewsica 
WARSZAWA — Tow Księgami Koi, „Roch",

CENI OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy os iiroois :-cj 1 A-*j gr, M, Zr tekstem 15 gr honmmk«iy. draż 
nadesłane, milimetr 50 g i. Ktooik_ rudsmowa milimetr JO g i. W i 'merach j*  czaycs, oraz i  j- owinefi o V  proc. draUj, 
zagraniczne 50 proc. drożej, Ogłoszeni? cyl.ow s | tadeusryczM o JO proc. drożSj, i mlwstrac js Mit przyjmują zam rsnw  ca 
dc miejsca. Terminy druku mogą br» Adi .n iiti . n  zmif&ii&» tow ak i*. X . dosU'CLcni4 'tumem dowodowe* t|  gr.

L o r d o w i e  ~ ' o k c ,  0jpowitdź Prezydenta Hinćenburga
P rz y w y k liśm y  do n iesp o d z ia n ek  i  to 

n iesp o d z ia n e k  rz a d k o  p rz y je m n y ch , s ą  j e ­
d n ak  ta k ie ,  k tó r e  n a w e t z n ieczu lo n y ch  g a l ­
w a n iz u ją , w y w o łu ją c  o d ru ch  .p rotestu

D o  ta k ic h  p rz y k ry o n  n ie sp o d z ia n e k  n a ­
leży, le ż ą ce  p rzed  n a m i, ^ P o s ta n o w ie n ie  
N a d z w y cz a jn e j K o m is ji  R o z je m c z e j" ,  u s ta ­
l a ją c e  w a ru n k i -(pracy  i- p ła c y  d ozorców  
d o m o w y m  w  m. sit. W arsz iaw .e  z dnia 19  
lip o a  1932 r .

R o z je m c z e  K o m is je  N a d z w y cz a jn e  m a ­
j ą  1o  d c siefoie że u w a ż a ja  p o n ie k ą d  za 
oD ow iązek co ro k u  p o d n o s ić  p la c e  i p o m ­
n ie js z a ć  o b o w ią z k i praoow n.KÓ w .

T a  je d n o s tro n n o ść  w y stę p u je  sz cz eg ó l­
n ie  ja s k r a w o  w  o k r e s a c h  d e p re s ji  ek o n o ­
m ic z n e j a  o b ecn ie  —  g d y  k ry z y s  d o b ieg a  
•swego p-jimktu k u lm in a c y jn e g o , —  im ię  
Którego ban k ru ctw o ', t a k ie  z a p a try w a n ia  
ikom iisji m a ją  c h a r a k te r  „m iser.ieoird j: 
k tó rą  ra n n y c h  ma p o lu  b itw y  o n g i dob 
ja n e .

Z a trz y m a m y  s ię  n a  k ilk u  a r ty k u ła c h  
„p osian ow  ien iai",. k tó r y c h  a n a u z a  w y k a ż e  
c a łą  i w a d liw o ść  i sz k o d liw o ść , w  c z a sa c h  
t a k  c ię ż k ic h , g d y  w ła sn o ść  n iea u ch o m a  
m ie js k a  d op row ad zon a do ru in y  przez co­
ra z  p o g a r s z a ją c ą  s ię  u s ta w ę  o o ch ro n ie  lo ­
k a to ró w , przez u staw y .z ez w a la ją ce  n a  n ie ­
p ła ce n ie  kem om nego z  je d n o cz e sn y m  ob o ­
w ią z k ie m  w ła ś c ic ie li  p ła ce n ia , za  w od ę, k a ­
n a l iz a c ję ,  u trz y m a n ie , rem o n t, a d m in is tra ­
c ję  i o ś w ie t le n ie  ao m u , p rz y  o g ro m n e m> 
ipa-awic 1 0 0  pnock-ntowem. p o d n iesien iu , po- 
diatków .

W  d o d a tk u  lo k a to rz y  d o b i ja ją  s ię  u s ta -  
v o w e g o  o b n iż e n ia  ko m o rn eg o , k tó r e  i  ta k  
w y n o si ty lk o  47 p ro c . p rz e d w o je n n e g o , co 
•■jm.iTailoby w ła ś c ic ie li  do o d d an ia  r z ą d ó w  
dom ów  w  a d m in is tra c ję ,  g d y z  k o m o rn e  m e  
p o k ry w a ło b y  p o d a tk ó w , n a w e t gd yb y  one 
w  c a ło ś c i w p ły w a ły , a te g o  fen o m en u  n ie  
d a je  s ię  o b e cn ie  z ao b serw o w ać.

N a  w ła ś c ic ie la c h  c ią ż y  o b o w ią z ek  p ła ­
c e n ia  p o d atk ó w  za n ie ru ch o m o ść  i odpow ie 
dtziainośe za ob o w iązk i n a  n ich  n a k ła d a n e , 
z zup ełnam  .p ozbaw ien iem  ich  praw ,a k o ­
rz y s ta n ia  i  g w a ra n to w a n e g o  p rzez  k o n a ły - 
fu c ję  p ra w a  w ła s n o ś c i  ’ u ż y w a ln o śc i te g o  
.p raw a. W  p ra k ty c e  lo k a to r  m oże n ic  p ła ­
c ić  k o m o rn e g o  o k o ło  2  Ja i ,  gd yż u m ie ję tn e  
p ro w a d z e n ie  sp ra w  przeciw  e k s m is ji  lo k a ­
torów ., g w a ra n tu je  im  p o zo staw ian ie  w  lo ­
k a lu  a  p ra w o  w ła ś c ic ie la  d o  pos.zufcrwania 
z a le g ło śc i ko m o rn eg o  je s t  o cz y w iśc ie  p u s­
tym  d ź w ięk iem , gdyż n aw et m a ją c  w yroił 
eąd u  w  rękiu (a  t o  k o s z tu je ) ,  m o żn a , ja k  
to  m ó w ią  ,,p i--ać n a  B e rd y cz ó w ".

W  ta k ic h  to w a ru n k a c h  N a d z w y cz a jn a  
K o m is ja  R o z je m c z a  d e k r e tu je :

A r t . 5. P la c e  dozorców  d om ow ych w 
W a rsz a w ie  o k r e ś la  s ię  od pow ied nio  d o i -  
lo śe i izb , do k tó r y c h  z a l ic z a ją  -się iż b y  
m ie sz k a ln e , k u ch n ie ,, p o m iesz cz eń ,a  h a n d io  
■we i  p rz em y sło w e, striaigainy b a z a ro w e  ltp ., 
a  m ia n o w ic ie

a )  po zł. 1 g r . 15  od izb y  w  d om ach  
p rz e c ię tn y ch  m a te i d o ch o d o w o ść' i n ie w y - 
m a g a ją c y c n  sp e c ja ln ie  wizmużotaej p racy  
■ze strom y d o z o rcy  d o m u :

b ) p o  zł. 1 gr. 6 0  w  d o m a c ł nie p o s ia ­
d a ją c y c h  k a n a liz a c ji! ,  w z g lęd n ie  p o s ia d a ­
ją c y c h  o b sz e rn e  lub  Ikiłka p ed w ćrzy  o ra z  
u l ic e  d e  s p r z ą t a n ia ;

c )  p o  zł. 2  g r , 3 5  od izb y  v. d o m a ch  n ie  
p o d le g a ją c y c h  o ch ro n ie  lokatorów *, lub  też  
p o d le g a ją cy ch  o ch ro n ie  lo k a  m rów  a  m ie  .z 
c z ą cy ch  o a n k i. h o te le , p e n s jo n a r j , te a t iy ,  
k in e m a to g ra fy , duże lu b  lic z n e  sk le p y , g a ­
ra ż e  p rz e m y sło w e  * s ta jn ie ,  k ro w iarm ie, 'ba­
z a ry  -itd.

A r t  6 a . W  w y p a d k a cn , g d y b y  p ła ca  <>- 
k re ś lo n a  n a  p o d sta w ie  a r t .  5  o k a z a ła  s ię  
n iż sz ą  od 50  zl. ma astęczn e , b ęd zie  o n a  i »  
t e j  su m y  oodwyźszoinu. W  wypadk-a-ch, k ie ­
dy w ła śc ic ie l n ie ru c h o m o śc i <w y m a g a  s t a ­
łego  .p rzeb yw an ia  d o z o rcy  w  p oisesji (p o z ­
b a w  ie n ie  d o d a tk o w e g o  z a ro b k o w a n ia ) , 
n a jm n ie js z e  w y n a g ro d z e n ie  pow inno  w y n o ­
s ić  mi 1 5 0  m ie s ię c z n ie .

b )  W  d o m ach  o k reś lo n y ch  w  p u n k cie  
ta.) a r *  5  -n in ie jszeg o  p o s ta n o w ie n ia , i«osia­
d a ją c y c h  pomad 200 izb, s t r o n y  m o g ą  za ­
w ie ra ć  in d y w id u aln e  um ow y co do w y so ­
k o ści w y n a g ro d z e n ia  z iem , ż> m in im u m  
w y n ag ro d zen ia  d la  d o zorcy  w  d anym  w y­
p a d k u  w in n o  w y n o sić  n ie m n ie j n iż  400 
( (Z te r y s ia )  z ło ty ch  m ie s ię c z n ie .

A r t . 7 . D o z c ic a  o r a z  je g o  ro d zin a  nie 
s ą  o b o w ią z a n i do ż a d n y ch  o so b is ty c h  po­
sług' i  ro b ó t n a  rz e cz  w ła ś c ic ie la  dom u, w y 
k o n y w a n ie  z a s  ta k ic h  c z y n n o śc i w in n o  b y ć  
w y n a g ra d z a n e  d od atkow o.

A r t  8  t r a k t u je  o  o b o w iązk u  w ła ś c ic ie la  
d o s ta rc z e n ia  d o zorcy  d o b re g o  m ie sz k a n ia  
o m iru n u m  20 m . k w . j>ow ierachni o ra z  
ś w ia t ła .

Airl. 1 3  zap ew n ia  d o z o rcy  .,śm  d n i .p ła ­
tn e g o  u rlop u  w p ierw szy ch  -tirtoeoh la ta c h  
s iu ż b y , z a ś  p ię tn a ś c ie  dna w  l a t a c h  n a s ­
tęp n y ch .

A r t .  10 n a k a z u je  w ra z i  -roaw ią lan ia  
s tosu n k u  słu ż b o w eg o  z a p ła c ić  ty le  m ie s ię ­
cz n y ch  p e m y j,  i le  la t  doizW ca .pru-uował.

A r t .  14 „ W  ra a ie  z w o ln ien ia  p rzez w ła ­
ś c ic ie la  n ie ru ch o m o śc i d o z o rcy  dom ow ego, 
k tó ry  ip rzcp racow al u  d a n eg o  w ła ś c ic ie la  
n .e ru c h o m o śc i 2 5  la t , w ła ś c ic ie l  m e iu c h o - 
m o ści o b o w ią z a n y  jest, - z ty tu łu  o d p raw y  
za, w y słu g ę  25  la t . w y p ła c ić  d o z o rcy  d om o­
w em u o d sz k o d o w a n ie  w  w y so k o śc i p ię c io ­
le tn ie j o s ta tn io  p o b ie ra n e j p ła c y " .

P o z o s ta łe  z  1 7  a r ty k u łó w  m ó w ią  o ró ż­
n y ch  in n y ch  u p ra w n ie n ia c h  d ozorców , n a ­
t o m ia s t  n ie m a  an i jędrnego  a r ty k u łu , w 
k tó ry m b y  s ię  o k r e ś la ło  ja k ie k o lw ie k  ob o ­
w iązki d o z o rcy  lu b  p ra w a  w ła ś c ic ie la  n ie ­
ru ch o m o śc i, zaś a r t .  17  w ręcz p o w ia d a , że

um ow a d o b ro w o ln ie  z a w a rta  m ięd zy  -st.ro- .-zerzy s ię  z a s tr a s z a ją c o , bo  p. d o z o rca  p ize^  
n a m i jest- w ażn ą , g d y  w a ru n k i j e j  s ą  je s z -  b y w a  c a ły  d zień  n a  z a ro b k a ch , m a ją c  s t a ­
cz e  k o r z y s tn ie js z o  d la  doz/orcy, a  je s t  n ie -  łą  re n tę , m ie sz k a n ie , -opał i ś w ia tło , p ra y -  
w a ż n ą  g d y  t e  w ąru m k’ s ą  g o rsz e  od .,,po- w ią z a n e  d o  g o d n o śc i lo rd a podw órkow ego,

Pogłoski o powróus cesarza Wilhelma
s ta n o w ie n ia 1'

C z y ta ją c  to  z d u m ie w a ją ce  „ p o s ta n o w ić -  o z y w iste  w  c h w ili, g d y  z a m y k a  bram ę, o 
n ie " ,  c z ło w ie k  o z m y śle  p ra k ty c z n y m , u - p ó ł je d e n a s te j i  aa. j e j  o tw ie r a n ie  —  o trz y -  
m y ś ie  zrównoważonym n ie  cz ło n ek  Z w. Z a  m u je  h a r a c z  od lo k a to ró w , ustalony n a  m i- 
wodoY.ego dozorców , n ie  s o c ja l is ta ,  n ie  p o - n im u m  2 0  g r1,
z o s ta ją c y  pod ż a d n ą  h y p n o z ą  czy  d z ia ła -  .„ P o sta n o w ie n ie "  n a k a z u je  w y p ła c a ć  d a­
niem  -sp e c ja ln e g o  s e n ty m e n tu  d la  k a s ty  do zorcy p rz y  je g o  zw o ln ien iu  ty le  m ie s ię c z -  
zo icó w , za p ew n e  p om y śli, że „ to  p o sian o- nyc-h p la c , i le  la t  p rz e s łu ż y ł; je s t  t o  -oni-

BERLIN PA T . —  Na list przewodni- AMSTERDAM. PA T . —  Urzędowo do Nierr.iec, onazały
a  d o p ie ro  z a c z y n a  p e łn ić  s w e  f u n k c je  r z e -  czącego Reichstagu G oeringa odpowie- donoszą, że pjgioski, krążące we środę Były cesarz znajduje

się oezpodstawne. 
się nadai w Zand-

dzial dziś prezydent Hindenbmg pismem po południu zagranicą, o niespodziewa- voort u jednego ze sw ych przyjaciół i 
w którem ośw iadcza, że uchw ały, przyję nym powrocie byłego cesarza W ilhelma pozostaje pod stałą opieką pohcji

niu dekretu rozw iązującego, u ° w S czzea „ V .  P z p e n  o d b u d o w u j e  m o n a r c h i ę "
sprzeczne z konstytucją i Dezprzedmio- BERLIN PA T. — Na zebraniu związ iza v. Papen przeprow adza ostateczne li­
towe i że w obec tego  nie zamierza w y- ku narodow ego oticerów  niemieckich przątanie nimowisk pod budowę nowej

c.ien ie" w y k o m b in o w a li lu d z ie  m łod zi, n i c  k a t  w- s to s u n k a c h  s łu ż b o w jc h  zaró w n o  p r y -  ciągac z nich kortsekwencyj. Tern samem poseł niemiecko -narodowy Everling w y- Rzeszy.. M ówca w skazał na doniosłe
z n a ją c y  -zasad ż y c ia , «  s z e r o k im  g e ś c ie  o- w aitnych  ja k  i iządiow ych i na ja k ie j  p o d - czynniki miarodajne zam ykają polemikę głosił przemówienie, w którem podkreś- znaczenie pizyszłej reformy konstytucji,
w ego  am e-rj k a n in a  -o -k tó ry m  d o n o siły  g a -  s ta w ie  p ra  v n e j k o m is ja  p o d o b n y  w a ru n e k  w  sprawie konfliktu między prezydjuni,  j j .̂e celem reformy ustroju Rzeszy mu- zapowiedzianej przez rząd, staw iając ja  
7'f T ’ ,rZe/ a l-Ld’tnn iPff Cil Ł°  fo , a narf " c,d? . k . _ Reichstagu a rządem Papena. W  prakty- Si być odbudov-a monarchji. Bruening—  ko w zór poczynione projekty momardR-

“p r a ^ r o a T m -  tło  t e *  " la ?  ?  “ i A r l S -  Cc o ^ ^ s J a n i f u OŚw iadCZy* n’ ÓWCf  Z? !ŁZCZ* '  ty c z n e  p * y w c c y  niemiecko - narodo-
b a r d z ic j n ie  m a ją ^ c b  p o ję c ia  o k o szcie  s tę p n y c h  „ą reż sw ego . o d z a ju  ab su rd em , spod.trczo - finansow ego i pozostanie u nia gmachu konstytucji weimarskiej, j e -  wych Hugenberga.
u trzym -an ia dom u, re n c ie  o d  w łożonego  k a -  gd yż z a s tą p ić  d.i-zorcy ma t a k i  oikres cz ;,su  stert rzą - _ go  zaś iiastępca na stanowisku kanele-
pi-tału, o g ó ln e j lochodow -ości n ie ru ch o m o - inie m o żn a , n ie  m a ją c  naw ot m ie sz k a n ia  d la  Środę po połudn<u ponov.nie ze- m b
śc-i i p -rzczyw ain jm  k ry z y s ie . z a s tę p c y  a p.o« i e r-" n ie  nadz-oiru. cz y n n i,śc  brała się komisja ochrony praw parła- ■  L  p

U d e rz a  nonsensow nie o k r e ś le n ie  p ła c y  m eld u n k o w ych  łtd . o so b ie  n o w e j na k i lk a  mentu, celem zajęcia stanow iska w obec I  w T  C l l f l l f l  ■ ■  ^  Wr | l  8  I  jw  ^ 1  R l  J  
do-zorcy -zależnie od ilo śc i u-bi-kacyj w d o- rub k i lk a n a ś c ie  dni je s t  n iem o ż liw e  N ie  decyzji prezydenta Rzeszy. W idoczne są J  | ^ ]  f i j  J |  P  U U l  w  V V  |i

PARYŻ PA T — Zapowiedź egzekucji “ Początkow o po przeoudzeniu się, nie o- 
Gorgułowa obiegła Paryż w czoraj po kazywał żadnego wzruszenia, jednak  

głosowanie w Reichstagu za ważne. —  połuaniu. Już w godzinach w ieczornych czynności wstępne do egzekucji i ,ego
Tym  sposobem miałby być zlikwiduwa- pj zed więzieniem na bulwarze A rago ze wprawiły w stan w ysokiego zdenerw »-

tl^Pa^enć  ̂  ̂ - ,1a brał się tłum. O godzinie 4 ,3 0  przywie- wania. Przez cały czas szeptał niezrozu-
_________  ______  ziono ostatnie przyrządy do gilotyny i miałe słowa. Zgodził się na przyjęcie

pizybyli do więzienia urzędnicy, adw o- księuza prawosławnego^ który odprav ił
o te rm in  s to s u n k u  do c a ie j rz e sz y  prałcowuiKow u -  im u n u u .w  kaci, ksiądz prawosławny oraz lekarz krótka mszę w jego obecności, trw ającą
z w. „ z a -  m y ślo w y ch , u rzęd n ik ów  c y w iln y c h  i n ficp - czę&liwry w ła śc ic ie l m u sia łb y  za p ła cie  . . .

n y m  n ie  isto-ją s to s u n k u  do je g o  cz y n n o śc i, innem . ja k  uk-rytą fo rm ą  doda nitowej o p ia - 
w ię c  orm nla. ta  zosta ła . -wvm..\--ślona w je -  t y  za czas  n ie w y k o rz y s ta n e g o  u rlo p u , 
d ynym  -celu d ania, p o d sta w y  do z w ię k sz ę- S p ra w a  o.plat, k tó r e  d a je  m in im u m  p ia ­
n ia  p ła cy . O k re ś le n ie  zł. 1 g r . 15  -od -izby c y  400 zl. n ie się cz n ie  p rz y  m ie sz k a n iu  i 
i w sz e lk ic h  u b ik a c y j, w  aai-ezności od „ n ie -  ś-w ietle ora-z -harac/ju, p o b ie ra n e g o  za o tw ie  
w y m a g a n ia  s p e c ja ln ie  w z m o ż o n e j pra-cy ze r a n ie  b ra m y , w y gląd a n a  K iep ski ż a r t  w
istiranj d o z o rcy  a o m u ‘. je s t  jaikio ta rm .n  s to s u n k u  do c a łe j rz e sz y  p raco w n ik ó w  u - m u m  placyr d o z o rcy  w y n o *  2000 zi„ u iesz - 
pra\i-ny c a łk ie m  n ie ja s n y  i  do t .
ii,argów “ p ro w a d z ą cy , przez co  s p o k o jn y  rów  m u szej a r m ji .  L ic z ą c  sk b o m n ie  tn ie s z -  ty s ię c y  zło ty ch , to  je s t  -mniejw ię c e j w ar- 
b ie g  ż y c ia  s ię  .ty lk o  naru-»za. k a n ie  w  W a rs z a w ie  o  2 0  m. ,kw. p o w ie rz - -rość dom u.

P ła ca , 1 zl 6 0  g r . -w d-oma-ch n ie p o s ia -  c h n i na z ł. ,25. o ra z  ś w ia tło  zl. 10, o tr z y -  Z achod zi p y ta n ie  c z y s to  p ra w n eg o  c h a -  
d a ją e y c h  k a r a l iz a c ji  lub  -z takow ra  a le  p o - m u je m y  m ie s ię c z n ą  g a ż ę  4 3 5  z l. ra k te r u  k o m is ja  o k r e ś la  w a ru n k i ptacy*
s ia d a ją c y m  -obszern e lub  k ilk a  p ed w ó rzy , I le  -stan o w ią  n a p iw k i -za o tw ie ra n ie  ( o  p ra cy  n iem a m o w y ) -nła- jed en  ty lk o  r o k .
m e je s t  m iczem  uz.aisacimionią, g d y ż  b ra k  b ra m y ?  Ja k ie m  w ięc  .p rtw e m  m o że n a k a z y w a ć  ,ta-
kanaliiz.acj-i ro b o ty  d o z u rcy  -nie p -rzysp a- R io r ą c  ja k o  m inim u-m  2 0 0  izb (w* tern k ie  rzeczy , jalk u r lo p y  po ty lu  a  ty lu  la -
rza-, zaś  p o w o ły w a n ie  ,s-ię n a  o b sz e rn e  p o d - w sz.elkie s k ła d y , w ozow nie itd .) ,  a w  item  .tach, o d p raw y po tj* lu  a ty lu . \ v e s z c ie  -wy- 
w órza a b so lu tn ie  p rzeczy  z a s a d z ie  o p ła ty  p rz e c ię tn ie  5 0  m ie sz k a ń  i licz ą c , że ty lk o  m a c z a ć  n o rm y  ..o d sz k o d o w a ń " p o  25 la -  
o-d k a ż d e j u b ik a c ji .  je d e n  m ie sz k a n ie c  d z ie n n ie  p ła c i  za o tw ie -  ta c h  słu żb ., ?

O płalta 2  zl. 35  g r . w  d o m a ch  n ie p o d le - r a n ę  b ra m y  20 g r  . o trz y m a m y  su m y  10 zl. j esl(, tf> w k r o c z e n i e

g a ją c y c h  o-chro-nie lo k a io ró w  lu b  -pou.-ega- d z ien n eg o  h a r a c z u  n a  rzecz  d o z o rcy , co s t a  wodaw-stW j .
ją c y c h  ta iku w ej a le  m ie sa cz ą cy ch  bainki, n o w i 3 .6 5 0  z ł. ro czn ie , z a ś  m ie s ię c z n ie  300 o l ,  ■ c, , w w liw a ć  t a -
h n , „ , .  . «  w y - D o z o r c , ^  w _ r *  .  « , . »  m ,  .  J J . . ^ ‘. T S K S K  S r
ław ajem  s o c ja l is ty c z n y c h  t e n u e n c j j .  C o m a s ię c z m e  mwiimum 73o zł., n ie  lic z ą c  su  lą  
r o b o ta  d o z o rcy  z tern, cz y  dom je s t  d e k re -  tc cz n y ch , p ła tn y ch  dw*a ra z y  do r o k u  i m

więzienny. 10 minut, poczem przyjął komunję św it-
N atycnm iasi po ośw iadczeniu kata. ro tą. 

wszystko gotow e, polecono obudzić Gor Następnie Gorgułow powiedział „Nic 
gułowa. jestem am m onarchistą, ani komunistą.

Niczego nie przeczuw ający Gorgułow Umieram jak w szyscy chłop: w R osji" 
spędził noc, jak wszystkie poprzednie.—  Skazanego wyprowadzono na podwó  
Przed wejściem do więzienia obrońca rze więzienne. U stóp szafotu zebrało sie 
skazanego oznajmił dziennikarzom, zc kilkaset osób. 

d zied zin ę  u s ta -  pani Gorgułow* prosiła o wydanie ciała. O godzinie 5 min. 52  Gorgułow został 
Gdy do celi Uorgułow a w eszli: prokura- /gilotynow any, 
tor oraz adwokat, Gorgułow jeszcze spał

rzu can ie  p rzez k o m is ję  je s .  w ręcz  h e z p ra - 
w i.em.

3re s® tą  je s t  i,o n o n s e m im , gd yż p o  r-o-

d e n cy i d e m a g o g ic z n y ch  a  w ię c e j zdrow e­
go  p ogląd u  na rzeczy , m oże z m ie n ić  a b s o -

*!owy nub n im  n ie  je s t ?  J a k a  d la  d o zorcy  piw ków  za l i f t .
je s t  ró ż n ic a , czy  w  dotmu m ie śc i e ię  b a n k , A  w ięc p. d o z o rc a  o trz y m u je  m m im um  ,,.p0a ta n o w ie n ie “ t r a c i  m oc o b o w ią
m a g a z y n  czy  b r a m  cz y  -tez im eszk a  w d e- 8 8 2 o  z l .  r o c z n i c  p rz y  czem  je s t  u b e z p ie c z c - , ^  miLS n ie  ,m a ]ą c -d t o .
wa p o  a p te k a rz u , p ro fe s o r  u n iw e rsy te tu  n y  aa  koszt w ła ś c ic ie la  w trz e c h  p ią ty c h  \
-czy em -erytow am y k a p i t a n ?  od. b e z ro b o c ia , n ieszczęś-liw ych w y(padkóv,*

Ozy to  m i, b y ć  ud zia ł w z y sk a ch  i  czy i na s ta ro ś ć  n o  i n a tu ra ln ie  m a  o p ła co n ą  
do o k r e ś le n ia  te g o  udziałiu k o m is ja , je s t  k a s ę  C h orych .
p o w o ła n a 7 C ie k a w a  rzecz , i le  tak i- d o z o rca  p ła ci

Niigdizie pła-ca za. -daną p ra cę  r ę c z n ą  n ie  p o d a tk u  do-chu-d-owego i czy  g-o p ła c i, 
je s t  u w a ru n k o w a n a  w ie lk o ś c ią  w a rs z ta tu  Ze ta k ie  s to s u n k i  pa-nują i ż e  w ła ś c i-  
ezy  -budj nku, a tafcie  posliainow ie n ie  k o rn i- w e d o ch o d y  d o z o rcy  są  z n a cz n ie  w ięk sz e  o - 
a ji  je s t  ch y b a  u n ik a te m  n a  k u li z ie m s k ie j,  p ró cz  u p o w a ż n io n y ch  zarobków  u s tro n n y c h

D o ty c h c z a s  n ie  s ły sz a n o  n ig d y  i n ig -  / p ra c a  w  'k a m ie n icy  n ie  z w ią z a n y ch , ś w ia t  izrem-ski-eg-o, p r a c u ją c y  jio  10  i  w ię c e j g o -  
dziie b y  u rz ę d n ik , o fic e r , w oźny, ro b o tn ik  czą fa k ty , c y to w a n e  w  p ra s ie  isto łeca n e j z d zin  n io s ą c  dużą od-pow iedziafność o ra z  
cz y  imny p ra c o w n ik  p o b ie ra li o so b n ą o p ła - w y m ie n ie n ie m  na-zwisk d ozorców  i rząd ców  p o s ia d a ją c y  od p o w ied n ie  k w a l i f ik a c je  n a -  
tę  za  to , ż e  -za jm u ją  dain-e m ie js c e  cz y  p o - dom ów , o o d stę p n y ch  za m ie js c e  d o z o rcy  u kow e i fa ch o w e, p o b ie ra  2D0 zł. bez m ie -

Tajemniczy furor ni Litwie
BERLIN PA T . —  Z Kowna aont,szą, śmiertelnie urzędnika. Dw lj iaai urzedni 

że w ostatnich dniach trzej wyżsi urzęd- cy przesyłki swoje oddali policji. \S'czo- 
nicy kolei litewskiej otrzymali przesyłki raj przesyłkę z m aszyną piekielną otrzy  

lu tn ie "w sz e lk ie  w a ru n k i u u p ra e ćn ie m  po- pocztow e, zaw ierające maszyny piekieł- mai urzęnik kolejowy w m iejscowości O-
danow  ie n iu  n a rz u co n y m .

J a k  -w ów czas b ęd zie  w y g lą d a ło  p rz y rz e ­
czen ie  k o m is ji ,  h o jn ie  s z a f u ją c e j  la s k i  z 
cu d z e j k ie sz en i ?

Je ż e li  dziś t a k i  np. s e k re ta rz  urzędu

ne. Jedna z maszyn ekslodowała, raniąc licie

przy M ccii bursze żołBUnegc
ZW ŁOKI BOHATERSKICH LOTNI KÓW PRZYBYŁ V DO W A RSZA W Y  

W ARSZAW A PA T . —  W  dniu 14 O godzinie 0 .55  przy dźwiękach m ar
ś,aidę, a miel-i onrz.i m y w ać o so b n e w y n a gro  od  5 d o  30 ty s ięcy  z ło ty ch !!
dzt-nie za to . że sw ó j czas, item u z a ję c iu  -po­
ś w ię c a ją  !

J  ednakże , ..jnostamo-wi e n ie "  
aśc-icie ło w i n-ieru-cham ości

szlkania;, ś w ia t ła  i n ap iw k ó w  asa. b ra m ę , a Dtn. o godz. 0 .55  na
Ozy (a k ie  fa k t y  n ie  m ó w ią  s a m e  za S ie -  p an n a  z ukończonem  g im n a z ju m  .pisze n a  przybył pociąg ze zwłokami 

b ie ?  m a sz y n ie  7 lub  -w ięcej godzin  d z ien n ie , o - żwirki i inż. W igury
n a k a z u je  N a le ż y  .p a m ięta ć , że -w w ięk sz y ch  p o -  t r z y m u ją c  7 5 —-100 zł. m ie s ię c z n ie  i  d rży 

w ch o d zen ie  s e s ja c h , ja k  ,nip. dom N r. 5 n a  K ra k ó w - z o b a w y , b y  t e j  .posady n ie  s t r a c ić ,  je ż e li
sk ie m  P rz e d m ie śc iu ,, j e s t  2  a lb o  i  3 do,zov- w szędzie re d u k u ją  p o sad ? , p e n s je  i z a ro b - 
ców . a każd y  z n ic h  je s t  u p ra w n io n y  do p o - fcti —  je d n i je d y n i lordoiw : e  -  d . z o rcy  są  
b ie ra n in  2  zl. 3 5  g r . od-jkiażdej u b ik a c ji .  w y ró ż n ien i, w id o czn ie  ja fc .J n a jw a ż n ie js z y  

O zy n ie  m oże z a jś ć  f a k t  w  o b ecn y ch  w a c z y n n ik  sp o łe cz n y  i -państw ow y, 
ru-nkach, że d o zorca  będ zie  m ia ł -znacznie S ą d z im y , żt w sz y scy  -ci, k tó rz y  zd obyli

dworzec Główny sza żałobnego, wjechał na dworzec po- 
ś. p. por. ciąg Trumnę ze zwłokami ś. p. inz. W i­

gury ponieśli jego przyjaciele. Trumnę 
Na dw oicu oczekiwali oprócz rodziny ze zwłokami ś. p por. żw irki wzięli na 

i przyjaciół poległych lotników, p. w i- barki oficerowie wojsk lotniczycn. 
cem m ister komunikacji Gallot, szef de- Trumny pokryte flagami o barw ach  
padam entu lotnictw a w ojskow ego pik narodow ych spoczyw ają na katafalkach  
Rayski, szef departam entu lotnictw a cy - otoczonych kwieciem i zieienią w doi- 
wilnego Filipowicz, wojewoda Jarosze- nym kościele św. Krzyza. U stóp kata-

v, p e r t r a k ta c je  -z doaor-cą, o ile  ch-ce, b y  do 
izorca c a ły  cz a s  sw ó j p o św ię c ił  iswi-mu ob o ­
w ią z u ją c e m u  za jęc iu -!

P-a.niowi^ d o z o rcy  tru -dnią s ię  e ie s ie l s ,-
w em , ś lu sa rstw  im , w y n a jm u ją  s ię  lo  ró ż - -------       u , , ^  J | „  . -  „  , , . .  , ,  , , . . .  . , . .
iiy ch  ro b o t, a że t e  ro b o ty  -trw a ją  n ie  t y l -  w ię c e j od w ła śc ic ie la  vj w ię k sz y ch  po^ę i- c ię ż k ą  p ra cą  i -duży m k o sz te m  w iedzę a  s ą  wtez, komandor 1 rankowskl, licznie l~ -  tai J W  i, „zono wiele V lencow. Od S a d e
k o  o b ow iązkow e 8  god zin , a le  c z ę s to  i zn a- ja c h . zaś w m n ie js z y c h , a  d z iś  d e f ic y tu -  m ż ą c e  u p o s.ed zen i w  s to s u n k u  d o  d i-zor- brany korpus oficerski wojsk lotniczych, go rana tmmy publiczności defiluj:)
czni-e iw ię c e j,  p rz e to  aorn p o z o s ta je  b e z -o d - w y ch  d o m ach , la ś c iw y m  w ła śc ic ie le m  je s - c ów donnow yeh w in n i p o d ją ć  e n e rg ic z n y  oficerowie innych Drom. delegacje organi przed trumnami, oddając hołd bohater-
p o w ied zia ln eg o  d o zoru . d o zorca , k tó r y  m u si m ie ć  n ie  m n ie j ja k  p ro te s t . zacyl byłych w ojskowych, delegacja skim lotnikom. Jutro ranc trumnę ze

P rz y p u ść m y  n aw et, -że żona d o z o rcy  15(1 zł. s u c n e j a ren d y , z a r a b ia ją c  p o s rro n - W id o cz n ie  w ładze n ie  ziw rócily u w a g i Związku Leg.onistów , delegacja Federa- zwłokami lotników przeniesione zostaną'
a m ie c ie  pod w órze i u licę , a le  n ie  je s t  ona  n ie , p rz y  b ez p la tn em  m ie sz k a n iu  i św ie tle  na CZy m io ś c i  K o m is ji ro iz jem cz e j, m n ie m j-  c jj Polskich Związków Obrońców Oj- do kościoła gornege, gdzie w ystaw ione

-w z a a n y m  st.osuińku służbow-ym do w u s c i -  i n ie  p lą c ą c  ż a d n y ch  p od atków . ją e . że  d z ia ła ją  one w1 g r a n ic a c n  zaró w n o  czvzny Przed dv.Orcem na dwie godzi- zostaną obok siebie w nawie głównej.—
. o , .  ^  >» k s

a-ni p o rz ą d k o w ej, c ,  m eld u n k o w ej. D a w - tach, w  ra k ie  < d e jś c ia , o to z j-m a n ia  piecio- m Sprav?  ,  , „  N się kilkutysięczne tłumy publiczności, Gall oapraw i nabozenstv/o zaiobne po-
n ie j b y li s tró ż e  w  d o m a ch , a  s tró ż o w a n ie  letniej ■ aż- o-śtatn io  p o b ie ra n e j, tj. —  b io -  , t t uz uoktorow  p raw a, M o -  f , r a g n ą c e  o d d a ć  hołci tragicznie zmarłym czem po egzekwjach i kazaniu odbędzie
o z n a cz a ło  p iln o w a n ie  i -wówiczas s tró ż  pil- r ą c  li ty lk o  d z is ie jsz e , ipirzez k o m is ję  o k r e -  -*1 1 v̂>ze' l̂C mn>° pracor m y  |0 tnikom. się pogrzeb.
nomat dem u, -ni. u w a l a j ą c  zarów n o nn śłom e -w ynagrocteenie - 2 2 0  zł. ro cz n y ch  c h o ia lo b y  z 0 's'ta c  lo rd a m i “ d ozor~
nieiporEądki przetz iioikatorów* cz y n io n e , ja k  (m in im u m ), n i  m n ie j, ,ni w ię c e j jafc 26.100  C 1‘ .
n a  w łó czen ie  s ie  po p o s e s ji  p o d e jrz a n y ch  zł. ja k o  od szk od ow a n ie !  N ie  -możn.: d o p u ścić , hy w P o ls c e  it i-
oisob-ników o ra z  o c h ra n ia ł  od r'ltod/jiei, b ę -  O d szk od o w an ie  —  a z a  c o ?  C h y b a  że g e n c ją  z o s ta ła  z e p c h n ię ta  d c  ro li  v S >
d ąc d u żą p o m o cą d la  p o l ic ji  p a ń s tw o w e j, i k o m is ja  n ie  p o tr a f i ła b y  zn a leźć, na czem  v»ietndh j e j  w y z n a c z o n e j; p rz e c ie  do Z a - 
D z iś  d o m y .pozo&(ia,ją ca)., d zień  n a  laisce szikoda d o z o rcy  m oże -polegać. A. w  m n ie j-  
O n a trz n o śc i i to -w "zasachi, gd y b an d y ty zm  sz y ch  d e fic y to w y c h  d om ach  gd zie m in i-

chod u  n a łe ż y m j.
St. W ańkow icz.

Kofidolenfje Anglj;, Hiszpsnji, Grecji i SSSR.
W ARSZAW A PA T  —  K onaolencje z powo spraw zagranicznych ainbasaaor angielski oraz 

du tragicznego wypadku, jakiemu ulegli por. posłowie hiszp? iski i grecki.
/ wirko i in i. W igura, złożyli ministrowi W ARSZAW A PA T. —  Charge a a tfa iie s

•Z r . ; ;. Y  »  ■-

S S S R  Podolski złożył ministrowi spraw zagra 
nicznych kondolencje z powodu trag.cznei 
śmierci poi. żw irki i inż. Wigur\

Hrzed obrazem Tej, co w Ostrej świeci Bramie
w Żałobnym dia Polski i lotnictwa narodowego dniu w czwartek 15 września 1932 r. o g. 10 rano odbędzie się

M S Z A  Ż A Ł O B N A
za dusze zwycięskich orłów naszych. Którzy lotnictwo polskie chwałą okryli

Pilota porucznika Konstruktora inż.

Franciszka Zwirci , Stanisława Wigury
na którą wzywa społeczeństwo wileńskie 

OBYWATELSKI KOMITET UCZCZENIA Ś. P. FRANCISZKA ŻWIRKI I Ś. P. STANISŁAWA WIGURY

Dwie mtauty ciszy
W ARSZAW A PA T  —  Komitet obyw atelski 

pomocy spoiecznej w W arszaw ie w ystąnił z 
inicjatyw ą uczczenia pamięci ś. p. Żwirki i 
W igury dwuminutową ciszą w całym kraju w 
dniu pogrzebu, w e czw artek 15 bm punktual­
nie c godzinie 12 w połuanie.

K o m ite t  W ykon aw czy  u czczen ia  ś p. 
F ra n c isz k a  Źithrki i  śp . S ta n is ław a  W igu­
ry  w zyw a sp o łeczeń stw o  w ileń skie, aż eby  
w dm u  d z is ie jszy m  (15 w rz eśn ia )  p rz y b y ­
ło  ja k n a jt łu m n ie j pod  O strą B r a m ę . g d u e  
pod  o b ra z em  M atki B o s k ie j  O strobram ­
s k ie ]  J E .  ks . b isku p  su fra g a n  w ileń sk i M±- 
c h a lk ie ic ic z  od p raw i M szę ża ło bn ą  za du ­
sze b o h a te r sk ic h  lo tn ików .

Jed n o cześn ie  K o m ite t  u prasza w szy st­
k ie  d eleg acje -  o raz  poczty  sz tan darow e or-  
g an izacy j sp o łecz n y ch , w o jsk o w y ch , m ło ­
dzieży s z k o ln e j s ta w ić  s ię  m iip óź n ie j o g. 
9 ,3 0  na u licy  B a z y lja ń sk ie j .

D la sz ersz e] p u b liczn ość  w stęp  od  s tro ­
ny ul. W ie lk ie ?
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WIADOMOŚCI LITERACKICH
Ostatni 39-ty  numer „Wiadomości  

Literackich'1 jest obfitszy niż zazwyczaj  
w kronikę uświadomionego seksualizmu.

Marja Pawlikowska pisze artykuł > 
„Okrucieństwie m a t r o n w  którym za­
stanawia się nad stosunkiem matek lo 
nocy poślubnej swych córek; Boy Żeleń 
ski omawia jakąś starą książkę „ o zasa  
dach religji fizycznej, płciowej i przy­
rodzonej"; dar. J. Leunbach rozpatruje za 
gadnienie głodu erotycznego u chorych  
umysłowych, zależnie od tego, czy to są 
idjoci, czy też mioecyle i debile, żąda­
jąc w końcu uDezpładniania osobników i- 
posledzonych umysłowo; dr. Budzińska - 
T ylicka podaje wskazówki w sprawie  
praktycznej regulacji urodzeń, oświad­
czając, że pracuje dla urzeczywistnienia 
śwdadomego macierzyństwa; Irena Krzy­
wicka niedyskretnie zdradza pewien sek­
ret kobiecy; prócz tego we wzmiankowa 
nej kronice znajdujemy jeszcze rozmyśla 
nia lekarza nad nowym kodeksem kai-  
nym i czechosłowacki projekt przerywa  
nia ciąży.

Dział seksualny „Wiadomości Literac 
Lich ‘ jest bardzo bogaty, śmiało rzec 
można, że żadne pismo literackie w Eu­
ropie nie dorównywa ,m w tej dziedzinie 
„w iado m ości"  wiedzą o tern . napawa  
je to słuszną dumą. Dlatego też mogą z 
politowaniem spoglądać na jakiś francu­
ski „Vu“ , który (zapewne naśladując 
„W iadom ości")  wydał właśnie numer, 
poświęcony zagadnieniom seksualnym.

Lecz jakżeż to blado w ygląda! Pan; ele­
mentarnych rozprawek etiginiczny eh : nie­
śmiały artykulik o regulacji urodzeń, pełen za 
strzeżeń i niedomówień!

MONUMENTALNY POMNIK B IT W Y  
POD MARNĄ O B R A D Y  W S T R E  S I F

STRESA P A T . —  Projekt konwencji 
co  do ktorego zapadto w czoraj porozu­
mienie między Francją, Italją a N iem ca­
mi, przewiduje w obecnej swej .edakc|i 
udział finansowy prawie w szystkich  
państw europejskich w akcji sanacji w a­
lutowo - finansowej i w  poprawie sy ­
tuacji rolniczej krajów  Europy środko-

szu zbiorowego, to  Niemcy zanuerzają  
doń przystąpić w drodze traktatów  dwu 
stronnych już zaw artych lub m ających  
być zawartem u Komitet funduszu będzie 
mógł ewentualnie udzielać na pewnych  
warunkach pożyczek na początku kam- 
oanji rolniczej. Konwencja m iataoy obo­
w iązyw ać do 30  października 1935  ro-

wej i W schodniej. Co się tyczy fundu- ku.

Chiny $mżą komplikacjami
PARYŻ PA T. —  T ram at między Japonią 

a nowem państwem -nandzorskiem podpisany 
zostanie jutro przez prem jera Mandżurji oraz 
gen. Muto, który zaraz potem mianowany zo 
stanie ambasadorem Japońskim w Mandżurji. 
Dokument opublikowany zostanie w Tokjo . w 
organie oficjalnym  jutro po południu. T ekst je  
go, jak  również ośw iadczenie gen. Usliidy, zo 
staną zakomunikowane przedstawicielom dyplo 
inatycznym obcych państw.

ków, jak  protest w Tokjo , zaapelowanie do 
Ligi Narodów, odwołanie się do traktatu 9 mo 
carstw  oraz złożenie tormalnego oświadczenia 
chińskiego ministra spraw zagranicznych, zrzu­
ca jąceg o  całą odpowiedzialość za przyszłe wy 
padki na rząd japoński.

Prezydent naiodow ego rządu chińskiego o 
świadczył, że przygotow ał już oddawna pro­
gram polityczny, który przeprowadzi następnie, 
po oticjalnem uznaniu Manuzurji przez T okjo

Olbrzymi pomnik stanął na polach, na k tó ­
rych przed 18 laty toczyła się bitwa, : która 
zaważyła na losach w ojny św iatow e,.

Na ilustracji naszej widzimy prem jera Ke- 
rriota, przem aw iającego podczas uroczystości 
odsłonięcia p>jmnika, który wzniesiom został 
ze składek amerykańskich

Bliskie uznanie M andżurji przez jap onję Nankin zua,e sobie sprawę z trudności zwoła- 
wzmogło ruch antyjapońsKi w Chinach. Rząd nia sygnatarjuszy 9 mocarstw. 
nanKiński zamierza przedsięwziąć szereg Kro- --------------

15 ŷrskó# śmierci w S&wietath
MOSKWA PA T. —  W  dniu dzisiej- dację w kolejowej sekcji Ossowiacnimu  

szym ogłoszono w SSSR 15 wyroków skazano 1 oskarżonego na śm ierć, 13 -  
śm ierci. 12 wyroków zapadło w różnych na długoletnie wiezienie. W  procesie
m iejscow ościach Kaukazu za kradzieże 
na kolejacn, na ogólną sumę pól miliona 
rubli. Pod Leningradem rozstrzelano 2 
chłopów  za kradzież krowy w kolekty­
wie. W  procesie leningradzkim o defrau

pracowników pocztow ych w LerJngra- 
dzie skazano 15 ludzi na więzienie od 3 
do 10 lat za kradzież przesyłek.

Z pierwszej polskiej wyprawy polarnej
Z trzeciego listu, który przyszedł od jed ­

nego z członków pierwszej polskiej wyprawy 
polarnej, przytaczam y za „Czasem " kilka wy- 

i pomyśleć, że to Francja! Pastępo- jątków  List ten został przywieziony r : e z  sta
wa, kul ira.nć Francja! O  ileż niżej toi tek r backi który na chwdę zatrzyma) su- u 

a ’ "• , , j  . , brzegów W yspy Niedźwiedziej,
ona p„d tym względem od W iadomo- Bjórnóya. 3 0 - VII! 1932.
sci . Jedno ją tylko w oczach „W iado- , • ,
mości" ratuje: W  tcJ chwlh dowiedziałem się,

Francuzki 
remi już ;<ktawna 
roazin.

Ciekawe, jakie to są sposoby. Chce­
my wierzyć, że „Wiadomości Literacki;"  
nie omieszkają w interesie swych czytel­
ników poinformować się dokładnie, na 
czem te sposoby polegają, w najoliż-

ra d o śe ią  n a sz e  u szy  sw e m i n a jr o z m a its z e  
mi trz a s k a m i i z g rz y ta m i, k tó re  ś w ia d ­
c z ą  o ich  n ie n a g a n n e j d z ia ła ln o ś c i

O b s e r w a c je  m e te o ro lo g ic z n e  to  m o ­
ja  d z ie d z in a - , o d b y w a ją  s ię  c z te r y  ra z y  
d z ie n ie , a  1 -e j w  n o c y , 7  ra n o , 1 p o  p o ­
łu d n iu  i 7

W YCIECZKA DZIENNIKARZY 
Ł O IE W SK IC H

T U R  M O N T  P A T . —  W y c ie cz k a  w  S k ła ­
d zie  7 d z ie n n ik a rz y  tofew .-ikieh o ra z  przed­
s ta w ic ie la  w y d z ia łu  p ra so w e g o  min ist e r s t -  
w a  sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  Łotrwy p rz e je c h a ­
ła  vv d n u  1 4  om. p iizez g r a n ic ę , u d a ją c  s ię  
n a s tę p n ie  w d a ls z ą  ditoge d o W a rs z a w y . —  
-W y cieczce  to w a rz y sz y  a t t a c h e  .p rasow y 
posr.lis.tnva p o lsk ie g o  w  R y d z e  p . K o ś c ia ł-  
kcw iik i. —  W  T u rm om cie, ina g r a n ic y  p o l-

• : ..W tej chwili dowiedziałem się, ze UIU1IIU 1 ' ™11U'U1UU- jo ł, 4 ^
i m aja rożne babskie sposoby, Kto nadszedł statek rybacki, Który pizywiózł aa zmianę tak. że każdy ,  nas raz na dykatu 
Idaw nz regulują przyrost sw oich nam korespondencję z kraju, odbył krót- trzY aiu przezywa noc niedobrze prze- o

sik ie j, p o w ita ł .p rzy jezd n y ch  w im ien iu  
w ie c z o re m . W y k o n y w a m y  je  Z*  ią a k u  D z ie n n ik a rz y  P o ls k ic h  p rezes  S y n

D ziennu karzy  W ile ń s k ic h  p. S z y d -

ki połów w okolicy wyspy, a teraz po- spaną. 
wraca ku stałemu lądowi. Otrzymaliśmy kwesija konserwacji prowiantu i je- 
pierwszy raz listy i gazety z kiaju. Tak go umieszczenia ..a szybko zbliżającą 
nas to wszystkich ucieszyło, że nawet -’ 1? zimę wymagała także dużego zacho- 
brzyuka pogoda, rozpościerająca się r-tll> zwłaszcza, że niektóre wędzone mię- 
nad nami od jakiegoś czasu, nie może sa częściowo niezupełnie wytrzymały

KS W ALJI W  PARYŻU
P A R Y Ż . P A T . —  (P rzy b y ł tu  iz B ia r r i t z  

k : ią ż ę  W a l ji  K d ą ż ę  od jeżd ża d ziś w d a l­
sz ą  d ro g ę  do L ond ynu

czem te sposo <y polegają, i w najbliz- nacj liamj ocj jakiegoś czasu, nie może sa częsciovyo niezupełnie wytrzymały m n i
szym czasie otworzą na swych łamach wpłynąć na naszą szaloną radość z po- hąnspcsjt Musieliśmy czyścić, opalać i ) | } l u W u  U U I ) l A O w 9 l \ i C y O
rubrykę bezpłatnych porad i informacyj 
sekretnych. Ja  pierwszy zgłaszam zapy­
tanie:

—  Panie redaktorze poczytnego pi -  
ma literackiego: co trzeba robić, żeby 
nie mieć dzieci? N arrator

Zjazd POW.
D n ia  1.8 w z e ś n ia  b r . w  R z e sz o w ie  o d ­

b ęd zie  s ię  u ro cz y st iść o d s ło n ię c i; p o m n ik a  
śp . p łk . L is a - K u i i ,  je d n e g o  z na, jzr< In ie j-

wodu tego znaku życia z Ojczyzny... doprowadzm do porządku te zapasy w 
...Tu na wyspie zainstalowaliśmy już C1:ł ś 1' długich godzin 

wszystkie aparaty, tak meteorologiczne, W ęgla mamy pocidosmtkiem, gdyż 
jak magnetyczne i radjowe. Kosztowało porzucone jego sterty koło opuszczom i 
nas to 30  dni pracy bez wytchnienia kopalni ocenić można na . obre 50->0 
i to bardzo ciężkiej. Musieliśmy na ka- tonn> zdatnych do użycia _w kucfmj i do 
mienistym gruncie ustawiać wysokie ma- ° P ‘ 'u- Prócz tego mamy 7000 klg. kok-

Dzienniki paryskie zaczynają znowu ni- 
sać o Dunikowskim JaK wiadomo, siedzi on 
wciąż w więzieniu śledczem, dzięki temu, że 
bądź on sam, bądź jego  oskarżyciele opóźniali 
nowymi wnioskami kom er dochodzeń.

W chwili obecnej Dunikowski domaga 
się znowu wszczęcia przerwanej rozprawy są ­
dowej, która ma dowieść, czy byt on rzeczy-

S7 tv  m te n n w e  i k la tk i m e te n m lm rirz n o  s l l> Z a k u p io n e g o  W Tromsoe. O b a w a  z i-  wiście wynalazcą udoskonalonego systemu wyszty antenowe l klatki meteorologiczne, __ dobywania złota, czy poprostu szalbierzem.
a k o p a n ie  p o d s ta w  w' z w a ła c h  tw a rd y c h  m* a  J e "^ w *?c c a łk ie m  z b y te c z n a . f ii

bardzo trudne noc Jes* Już prawie normalna, a długość
Narazie nia w celi swego paryskiego więzie­
nia wszystkie książki naukowe, jak ie tylko żą­
da. Sędzia śledczy odmówił mu jedynie w stę­
pu do jego  dawnego laboratorjum . Jednocze­
śnie dla zabicia czasu Dunikowski pracuje ręcz 
nie zajm ując się fabrykacją., wachlarzy.

 ................  . . .  W znowienia procesu należy się spodzie-
o b s e r w a c y j z d z ie d z in y  m a g n e ty z m u  w ' arrjy  s 'ć  J f j  r y n a jm n ie j,  a g d y  ty lk o  wać najw cześniej za parę tygodni.
ziemskiego. Aparaty, które otrzy'maliś- będzie trochę więcej czasu, zaczniemy -----------
my w Kopenhadze od prof. La Cour, są obserwacje ciągłe, które są bardzo inic- 
ostatnim wynalazkiem w tej dziedzinie, resujące a zarazem tak wiążą uwagę i
to też ustawienie ich, oraz regulacja za- ca^  umysł zajmują, że nie brązie q  obecnych stosunkach w Chinach, dużo

k a m ie n i, n a p ra w d ę  b y ło  b a rd z o  tru d n e .
N ie n in ie js z ą  tru d n o ś ć  o d c z u w a liś m y  z d u ia  s k r a c a  s ię  s z a le n ie  sz y b k o , ś n ie g

s.zyeh b o jo w n ik ó w  o N ie p o d le g ło ść  i przez p o w o d u  n ie s ły c h a n y c h  k o m p lik a c y j i F a " ł j uz  k ilk a  ra z y , t a ją c  je d n  k w Cią-
d tu żsay  c z a s  K o m e n d a n ta  P O W . n a  D k r a -  k o n ie c z n o ś c i  z a c h o w a n ia  n ie z w y k ły c h  . S u , u n a sid  g u d z m , ile  z w ia s tu j Jt:
in ie . N ie z a le ż n ie  od  t e j  u r^ cz y s io śc ' od bę- o tro z n o  sci p rz y  u s ta w ia n iu  a p a ra tó w  4 o  w k ró tc e  m a ją ..  ' n a d e jś ć  z im ę . N ie  o o a -
d z ie  s-ię z ja z d  F O W  K . N. 3  (D k r a in a  3 i a -  ■ • >' • -■ • ■ w ia m u  ta ; h u n a .m m p . n
lo ru ś  I.

Z a p ro sz e n ia  n a  z ja z d  m ożn a o trz y m a ć  
w  3 -c im  b ao n ie  sa p e ró w  u p o r. N iepoikol- 
cz y ck  ego , co d z ie n n ie  od g  1 0 — 1 3 - t e j .

U c z e s tn ic y  b io rą c y  ud zia ł .w u ro c z y s to ­
ś c i  o d s ło n ię c ia  p om n k a  i z je ź d z ie  p ła c ą  aa  
p rz e ja z d  k o le ją  18 p roc. k o sz tó w  o iletów .

M E C Z  B O K S E R S K I
POiskd —  Włochy

i
W  n ied zie lę  d li ia  18 .w rześn ia odbędzie 

s ię  w P o z n a n iu  p ierw sz e  sp o tk a n K  m ięd zy  
p a ń s tw o w e  P o ls k a  —  W io ch y  iw bo ksie. 
Sp  o-tkanie jx>w yższe b ęd zie  je d n e m  z n a j-  
tru d n ie js iz y ch  d ia  refprezenitacji 'P o ilsk i, 
gd y ż  witosi r e p r e z e n tu ją  prawrc z iw ą  m iędzy 
n a ro d o w ą  k la s ę . O b se rw u ją c  p rz y g o to w a ­
n ia  w ło sk ie  przed v y ja z d e m  d o  L o s  Ange­
les z  c a łą  s ta n o w c z o ś c ią  p o rw ie ra z ić  m o ż ­
n a . że d ru ży i.a . W ło ch , ja ik a  s t a je  dó w a lk i 
z P ollśk ij je s t  iiów nor>^dną eikipie z  A m e ry ­
k i. k t ó r a  d z ięk i i  rudom  oo d ró ży  i z a k lim a - 
tyzow iaiuia n ie  s p r o s ta ła  zad an iu .

D la praw dlziw ej o ce n y  n asz y ch  p ra ec iw  
m k ó w  p od ajem y' p o n iż e j ich  s y lw e tk i :

W a g a  m u sz a : M aiseki w  m ię d z y n a ro d o ­
w ych sp o tk a ń , ia ch  w y w a lcz y ! re m i*  z 
F re y m  (B a w ia r ja ) .

K o g n c ia :  S e g a  je s t  m isti-zem  P ó łn o c ­
n y ch  W ło ch  n a  1 9 3 1 -3 2 , rówiiioiizędny 
zu p ełn ie  M eliso w i, k tó ry  go  p o k o n a ł .po he 
ro ic z n e j 'w alce  p rzed -o lam p ijsk ie j.

P ió rk o w a : B a .lce rin i, m istrz- P ó łn o c ­
n y ch  W io c h  n a  r o k  1 9 3 2 , p o s ia d a  z n a c z rą  
ruitynę. Zi em isow iaJ z b y ły m  m istrzem  
E u ro p y  S z a b o  (W ę g r y ) ,  u leg ł n a to m ia s t  
n a  p u n k ty  w B r n ie  do K ru m p le ra  i w  M o- 
n a c h ju m  d o  o b ecn eg o  m is trz a  E u ro p y  
S ch le in fe o fe ra . '

Le.kik.a: M iss in in i je s t  zaw o d n ik iem  o 
w ie lk ie j m ię d z y n a ro d o w e j ru ty n ie .  N a  l iś ­
c ie  p o k o n a n y ch  p rzez  n ie g o  zmiajdi; je m y  
G e rb e ra  ( F r a n c ja k ,  B a u m g a rtn e ira  (S z w a j 
c a r ja t ,  (Jo g iia iti‘e g o  ' .F r a n c ja ) ,  K u g le r a  
i,N iem cy ) i  B a d e ra  tD aw an jia ).

P ó łś ie d n i.a : Oldoumi je s t  m is trz e m  P ó ł ­
n o cn y ch  W io ch  >w rontu 1931 o ra z  d ru g im  
tu r n ie ju  p rz e d o lim p ijs k im ; u leg ł on na 
p u n k ty  d c  Farb o in ięgo .

Ś r e d n ia : N e r i  A lfre d o  p o k o n ai ta k ic h  
zaw o d n ik ó w , j a k :  B ra u n a  ( F r a n c ja ) ,  G o - 
m in  (S z w ia jca i- ja ) , H ek en sica lle r  (N ie m c y )  
—  t r ó jk a  la  pnzęgryrv. a  p rzez  k .  o. —  dwu­
k ro tn ie  Lnmba.chia (N ie m c y ) ,  R o& sm eyer 
(N ie m cy ) i  Roith p S a w ,a jca r ja ) .  W  w a l­
k a c h  m ięd z y n a ro d o w y ch  p rzeg ryw a ty lk  > 
ra z  do L eid m am a ( N ie m c y ) ,  a  r e m is u je  z 
S z ig c d m  (W ę g r y )  i  D unrem  (N ie m c y ).

P ó łc ię ż k a : B a s s i  le g ity m u je  .słię ró w n ie  
s u k c e sa m i m ięd zy n arod o w em . P o b ił  na 
l>unkty: S p a n g a  (S z w e c ja )  i  H Lafdana
N ie lse n a  (D a ń ja ) . ,  R eu n isu je  z  M łch a e łse *  
nem  ( D a ń ja )  i z K ó rim  (W ę g ^ y i. P o r a ż k i  
p o n ió sł od  F ig g e g o  (B a w ia r ja ) ,  Holt.za 
(S z w e c ja )  i  Ja .k to la  ( D a ń ja ) .

C iężk a  : L a m a  je s t  b o d s jż e  n a jm o e n ie j-  
iiy.ym p u n k te m  W ło ch , gd yż re m is y  je g o  
z  S c n ille re m  ( B a w a i ja )  o ra z  K o ró s im  
( W ę g r y  j m ó w ią  siam e z a  s ie b ie . Z a z n a cz y ć  
n a leż y , że  S c h i l l e r  z n o k a u to w a ł .G m roza 
(C z e c h y ) i K o ró s i‘ego  (W ę g r y ) .  P o z a te m  
w y gn ał n a  p u n k ty  z  E w ersem  (N ie m cy ) 
H o lS c h e re m  (N ie m c y ),  i Sch w eitzerem  
(B aw  a r  j a ) .  P o ra ż k i p o n ió sł o d  L u d eg o  
(H a n o w e r)  aLBurmegOi ( S z w a jc a r ja ) .

Z zestaw  ieniia p o w y ższeg o  w id ocznem  
je s t ,  że  w ło s i  w y s y ła ją  do P o ls k i  n a js i l ­
n ie js z y  skład, n a  ja k i  Ach w  ch w ili o b e c n e j 
s t a ć  i bardzio w ątp łiw cm  je s t ,  cz y b y  p rzez  
z a s ile n ie  d ru ż y n y  zaw odniikam i e k ip y  o lim  
p i js k ie j  szans^ ich  w zro sły . P rz e p o w ia d a ć  
w y n ik  sp o tk a n u i je s t  tru d n o, gdyż wiotsi

Droga —  wrzesień 1932 zawiera bogatą 
i urozmaiconą treść: Józef Ursyn w arł p t 
„Problem katolicyzmu w Polsce" omawia nie­
zwykle aktualne zagadnienie pozycji katoli­
cyzmu w życiu polskiem w związku z istnie­
jącym  kryzysem światopoglądowym . Stanley 
Pbilipson rozważa w art. „Rozwiązanie kryzy­

s ó w  gospodarczych" istotne momenty dzisiej­
szego kryzysu świarowego i szuka oapowienzi 
na pytanie, jak powinna w ygląaać „optima for 
ma ' gospodarcza, przy której możliwe było­
by przezwyciężenie kryzysu. Sprawą etatyzmu 
z politycznego punktu widzenia zajm uje się 
Piotr Dunin-Borkowski dając na ten temat 
obszerne studjum p.t. „Etatyzm jako zagad­
nienie polityczne' Szereg interesujących uwag 
na temat warunków, w jakich rozwija się na­
sze życie kulturalne, zawiera art. Romana Ko- 
lonieckiego p.t. „O przyszłość najmłodszych 
pisarzy w Polsce . W części literackiej ostat­
ni nun.er „D rogi" przynosi świetny wiersz T y ­
tusa Czyżewskiego „M isterjum ", nowelę S te ­
fana U racińskiego „Świadek M aterna", oraz 
artykuł Tym ona Terleckiego p. t. Stefan Gra­
biński —  pierwszy fantastyk polski". Zamy­
ka numer dział sprawozdań z książek (om ó­
wienia ostatnich książek Russella, W oloszy- 
iiowskiego, Kruczkowskiego, Kruszewskiej i 
innych)

Kto wygrał?
GŁÓ W N IEJSZE W YG RA N E:

5-ty DZIEŃ CIĄGNIENIA 
ZI. 1Ó009 na nry 33488 133047 144956 
Zt. 5000 nr nry 8919 68143 101001 104171 

105937 123174.
Zt. 2000 na nry 4038 55210 59285 6668 . 

80160 84869 15458 '17917  97530 1029j0 105531
112391 112291 116648 119554 131500 139369
142479 144475 151857 152197 157420.

Zt. 1000 na nry 6627 12081 13434 18295
22372 23480 27089 29878 32086 34543 43444
46830 51609 58913 59225 67610 70841 78361
86616 90117 90298 92002 95364 95966 lu083ó
102017 103346 105653 107702 111445 l i6 9 2 't
117918 128264 129990 134114 135373 140262
151302 154Ó41 155233.

W A R S Z A W A  P A T . W  6-ty ro  a m u  
c ią g n ie n ia  V  k la s y  ,25 L o t.e r ji  P a ń s tw o w e j 
p ad ły  n a s tę p u ją c e  w y g r a n e :

Z ło ty c h  2 5  ty s ię c y  —  5 3 .6 7 6 , 26  ty s ię c y  
-  8 5 .9 9 4  i 1 1 8 .9 2 4 , 310 t y s ię c y :  1 4 9 .6 1 4  i 

1 5 5  4 2 2 , 5 ty s ięcy  - 8 .8 5 8 , 4 2  3 7 4 , 4 7 .233 , 
3  a y isiące : 95  8 4 0  i 3 4 3 .1 1 3 .

s ły n ą  z (n a rz u ca n i; oempa,, p o d cz a s  g d y  n a  
isi za w o a iu cy  m o g ą  p rz ec iw sta w ić  je d y n ie  
sk u te cz n o ść  c io s u .

i -  ( t )

Skład polski na mecz 
z Włochami

K a p ita n  zw iązk o w y  p. Sadłow -sk. u s t a ­
l i ł  o s ta te c z n y  s k ła d  p o lć k ie j re p r e z e n ta c ji  
b o k s e r s k ie j n a  m ecz z W io c h a m i.

Slkstad 'ten p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c e  
W a g a  m u sza —  M isi,orny' (P o z n a ń ) .
W a g a  k o g u c ia  —  P o ta s  ,:T>oznań>.
W a g a  .p iórkow a —  R u d z k : ( Ś lą s k )
W a g a  le k k a  —  S ip iń s k i  ( P o z n a ń ) .
W a g a  p ó łśred n ia  —  G a rn  c a r  e k  (Ł ó d ź ) 
W a g a  śred n ia  C h m ie le w sk i (Ł ó d ź ). 
W a g a  p ółciężka. —  W ystraidh ( Ś lą s k ) .  
W a g a  c iężk a  —  K o n a rz e w sk i , Ł ó d ź ; .

Chór syksłyński w Warszawie
Kii" „żSBsr

Czang Tsu-1 tanga żołnierze jego  poczęli sy­
stem atycznie opróżniać z mebli, tkanin, porce­
lany i kosztowności pałace i wille magnate 
rji dawnej stolicy Chin i odwozić to wszystko 
samochodami ciężarowemi do portu. Żołnierze 
legitymowali się wszędzie rozkazem CzangL ■ 
Tsu-Łianga, a kw atera gubernatora odmawia­
ła najspokojniej w św iecie wszelkich w vja-

Pekin na sprzedaż
że n ie

b ra ła  nam  n a jw ię c e j c z a su . D z iś  w s z y s t  czas11 n a  1 o z m y ś la n ia  n ad  p r z y g n ę b ia ją -  mówi niebywały fakt, że w tych dniach na
k ie  a p a r a ty  s ą  ju ż  w  ru ch u  i n a p a w a  cem i o k o lic z n o ś c ia m i, to w a rz y s z ą c e m i rozkaz m iejscow ego gubernatora marszałka

' c ią g łe j n o c y .
C o  d o  g o s p o d a rk i  d o m o w e j, to  s to i 

o n a  n a  n a jw y ż s z y m  p o z io m ie  ta k  p od  
w z g lę d e m  d o s k o n a ło ś c i  k u ch n i ja k  i i lo ­
ś c i  p o ż y w ie n ia , w y lic z o n e j b a rd z o  d o ­
k ła d n ie  n a  g ło w ę .

Z ję z y k ie m  je s t  n ie ź le ;  z r a d jo t e le -  śnieć, 
g r a t is ta m i n o rw e s k ie m i ro z m a w ia m y  p o  Jednocześnie wyszła na jaw  mna jeszcze
n ie m ie ck u  i d o s k o n a le  m o ż e m y  s ię  p o -  yPravya : 0T0 wszystkie muzea ^ w n e j s.olicy 

, . . . , ‘ zostały doszczętnie ogofocone. Rod pozorem
ro z u m ie y  ic .  . 1 c a  je s t  d o s c  i je s z c z e  przewieziema be>zcennych zbiorów do Nanki- 
d o ś ć  c z ę s to  s ię  u k a z u je  z p o z a  m g ie ł i ku, nie „zagrożonego" japońską inw azją, Czang 
c h m u r ta k , że m o g ę  z u p ełn ie  d o b rz e  r o -  Tsu Liang wywiózł zbiory i już* w porcie sprze
b ić  p o m ia ry  o d n o sz ą c e  s ię  d o  je g o  p ro  dat ie ..hurtownie" amerykańskim nabywcom.

I : , ‘ Kilkunastu z uich, przeważnie antykw arjusze
z Nowego Yorku, i z San Francisco, przeby- 

A lam y  w ię c  n a  o g ó ł b a rd z o  d o b rz e  i w a w Pekinie od 6tygodni.W  kw aterze gtów- 
w s z y s tk im  b a rd z o  s e r d e c z n ie  d z ię k u je -  todow odzącego odbywa się w ten sposób 
m y z a  l is ty . O  ile  ty lk o  k o m u n ik a c ja  n a  taJna. Iici tacJa -

GoScie ze Szkocji

to pozwoli, przyślemy wkrótce bardzo z
Je st faktem stwierdzonym, że nie tylko

W  Fiiharmonji W arszaw skiej odbyi się
koncert „chóru sykstynskiego" pod oatuią 
M gr Casimiri. Jednoczy on najlepszych śpie­
waków 4-ch kościelnych chórów rzymskich. 
Program  koncertu obejm ow ał najcelniejsze u-

twor> muzyki kościelnej zwłaszcza 
Paiestrina. Pieśni te zostały oddane przez wy­
konawców z niezwyklem odczuciem dynamiki 
muzycznej.

zbiory muzealne, należące do państwa prze- 
o b s z e r n e  s p ra w o z d a n ia . J e ż e li  z a ś  z d o -  niosły się w ten sposób na okręty, zm ierzaja- 
ty c h c z d s o w y c h  m o ich  l is tó w  m o ż n a  c o ś  ce do Amery ri, ale, że i zarekwirowane w pry­

watnych domach przedmioty w artościow e zo­
stały sprzedane. To też na południu Chin za­
panowało tak silne oburzenie, że liczą się 
w szyscy z aresztowaniem Czang-Tsu-Lianga. 
Jest to o tyle utrudnione, że jest on faktycz­
nie niezależnym od Nankinu.

Gubernator miał otrzym ać za zbiory około 
20 miijonów dolarów, podczas gdy w artość 
zbiorów przenosi sto miijonów

wywnioskować, to proszę o podanie te­
go do krakowskiej prasy, gdyż chciał­
bym, aby moje rodzinne miasto, mato i 

z epoki źle informowane poprzednio o wypra­
wie, jednakowoż trochę dowiedziało się 
o naszem życiu i naszej pracy,

Stanisław Siedlecki.

K ^

W e wtorek przybyła do W arszaw y z Gdy­
ni wycieczka literatów i dziennikarzy szkoc­
kich. W  w ycieczce biorą udział: czołowy pi­
sarz szkocki Compton M acken, dyrektor ra- 
d jostacji w Edynburgu Cleghorn Thom son, za­
stępca dyrektora rad jostacji M oray M ac Lar- 
ren, znany kompozytor i kierownik muzyczny 
rad jostacji w Edynburgu John W hyte, w ybit­

ny publicysta Philip Jordan, redaktor naczel­
ny „Glasgow  Evening News" Nillar i redaktor 
naczelny „Radio-Tim es" Erie Maschwitz. W y­
cieczce tow arzyszy attache ambasady polskiej 
w Londynie p. Fr. Bauer-Czarnomski.

Na ilustracji naszej widzimy gości szkoc­
kich, których c z ę ś ć . przywdziała narodowe 
stro je , na Dworcu głównym w Wńrszawie.

Cudowny połów
SZTUKA FRANKA YO SPFR A  W  LUTNI

Historja, którą Lutnia wyprawiła na 
zamknięcie sezonu, przedstawia się w 
sposób następujący

01iver (p. B Loedl) i jego nai zo­
czona Betty (p. Z Hajdainowiczówna) 
czekają w salonie, urządzonym przez p. 
W  Makyjnika, na gości. W  przyległej ja­
dalni czeka obiad, nad którym czuwa ka­
merdyner Urban (p. Dobrowolski). Oli- 
ver jest we fraku. Betty w wieczorowej 
sukni z długim trenem. Taki tren musi 
być bardzo przykry Włóczy się jak cien 
za człowiekiem i denerwuje. A do tego 
goście spóźniają się. Więc p. Hajdamo- 
wiczówna, aby się od niego odczepić kop 
nie go raz wraz tam i sam. Ale_ tren nie 
ustępuje Owija się jak wąż dookoła nóg, 
dusi. Więc p. Hajdamowiczówna w pa­
sji chwyta go, podrywa, zarzuca na ra­
mię Nareszcie! następuje ulga i można 
puścić w ruch ręce, można się dowoli 
nagesrykulować. Pan B Loedl (bardzo  
przystojny chłopiec: przypomina trochę 
Śawana a trochę Brodzisza) leżał sobie 
tymczasem na kanapie, słuchając pate- 
fonu. Wierny Urban w szkockiej sukien­
ce (rzecz bowiem dzieje się w Londr-  
uie, gdzie jak wiadomo wszyscy chodża

w szkockich su k ie n k a c h )w ie rn y  Urban 
zapytuje kilkakrotnie, czy już podawać  
do stołu.

Ale gości jak niema, tak niema. 1 co 
się okazuje... Goście wogóle nie przyj­
dą. Autor sztuki Frank Vosper urządził 
już tak, bo przyszedł mu do głowy we­
soły pomysł. Podsunął go Betty.

—  Wiesz co ?  —  woła Betty do Oli- 
vera —  mam świetną myśl. W obec te­
go, że nasi goście zawiedli, a mnie chce 
się koniecznie zabawić, telefonujmy do 
byle kogo, na chybił trafił, sprośmy lu­
dzi nieznajomych To będzie cudowne!

I Betty, kopnąwszy tren, klaszcze w 
dłonie.

—  Bój się Boga, dziewczyno 
odpowiada zgorszony Gliver —  jakże 
można zapraszać ludzi nieznajomych9 
Zresztą, króż przyjdzie do obcego do­
mu?

A jednak w Londynie panują takie 
stosunki, że wystarczy zadzwonić do 
nieznajomego i podać swój adres, aby 
zjawił: się natychmiast ci, których po­
trzebował autor.

Przychodzi więc pani Katarzyna 
Bowdzan (p. Jasińska-Detkowska), wła

ścieielka magazynu pod firmą „W szy st­
ko dla dziecka"; przychodzi rozczochra  
ny (po londyńsku) litera! Hinchliff (p.  
Detkowski); właścicielka magazynu mód 
Tobby (p. Zelw erow iczów na); humory­
stycznie wyglądający generał Bowdzan 
(p Budzyński); nakoniec dwie tajemni­
cze postacie: znany bandyta nieuchwyt­
ny —  Robinson (p, W yrw icz) i artyst­
ka dramatyczna Cameron ( p. W  Stani­
sławska).

Cztery pierwsze osoby wylosowano 
z książki telefonicznej; Robinsona zwa­
biła z balkonu Betty, a pani Cameron 
przyszła sama, Mieszka w tymże domu 
na górze i przyszła, ale zachowuje się 
niesamowicie.

Towarzystwo zapoznaje się, łamie 
pierwsze lody, pije coctaile. Dużą rolę 
odgrywa przy prezentacji i nawiązaniu 
rozmowy bilet firmowy Katarzyny Bow ­
dzan —  „wszystko dla dziecka". Staje 
się on oczywiście źródłem dowcipów, o-  
żywiając w ten sposób grono przypad­
kowych gości Tylko Robinson jest ma­
łomówny, tylko pani Cameron snuje się 
po salonie jak obłąkana, budzi niepokój, 
chce telefonować i z kizykiem rzuca sl i 
cnawkę. Coś znaczy się będzie

W pierwszym akcie me widać je­
szcze tego. Przeciwnie, jest wesoło, tein 
bardziej, że autor zgotował tutaj dwoj­
gu ludziom niespodziewane spotkanie.

Generał Bowdzan przed dwudziestu la­
ty ożenh się był ze służącą (takie meza- 
ljanse zdarzają się w najlepszych nawet, 
generalskich angielskich rodzinach); na­
tychmiast po ślubie (względy rodow e!)  
musiał rozwieść się z nią. Gna została  
potem v łaścicielką firmy „Wszystko dla 
dziecka" (symboliczne). Nie widzieli 
się dwadzieścia lat.

1 oto —  co za spotkanie!
Słowem, akcja toczy się po obiedzie 

w akcie drugim coraz żwawiej, towarzy­
stwo tańczy, podchmielą się, a widow­
nia wciąż czeka:

—  Co to będzie? Co to będzie?
Bo ta pani Cameron w czarnych rę­

kawiczkach... bo ten dziwny Robinson... 
Zresztą co tu dużo gadać. Coś musi 
być, bo pocóż w takim razie autor ze­
brał tutaj osiem osób? Tylko dla przy­
jemności Betty?

O, nie! Pozory mylą; autor jest m o­
ralistą i satyrykiem Na początku tak się 
pobawił, potęgo —  ale wraz od żartu 
sięgnął do grozy

Co się okazuje. Pani Cameron przed 
godziną zabiła męża. Stąd jej niesamo­
wite zachowanie.

ł po widowni przeszedł dreszcz...
Ale niemożliwe, żeby się tylko na 

tern skończyło. Musi coś jeszcze być. 
len Robinson., ten Robinson... Na wi­

downi słychać zdenerwowane szepty.

—  Kolja... kolja brylatowa...
Istotnie. Pani Tobby, zaflirtowana z 

literatem Hinchliffem, nie uczuła nawet 
jak jej kolja znalazła się w kieszeni Ro­
binsona. M o  tego, w jego rękawie mie­
ści się już srebrna łyżka, którą zwędził 
przy obiedzie, Awantura.

Teraz inusi naprawdę coś nastąpić.
O, autor umie grać na nerwach pu­

bliczności. Posmieszył, zabawił, ‘ poła­
skotał, podrażnił, nastraszył, przeraził, 
pomieszał to wszystko, naplątał, namęcił, 
nakięcił. Niechże teraz rozwiąże.

I co się okazuje... Nic łatwiejszego. 
Pani Cameron wcale nie zabiła męża. 
Przychodzi par. Cameron z wyjaśnienia­
mi Jego żona jest wielką artystką Uczy­
ła się roli morderczyni. Zapaliła się ko­
bieta tak. że o bożym świecie zapom­
niała. Co znaczy jednak święty ogień sziu 
ki.

Robinson z łyżką i z kolją wieje 
przez okno. Państwo Bowdzan, pogodze­
ni i pijani, idą dokończyć nocy poślub­
nej, napoczętej przed dwudziestu laty. 
Inni rozchodzą się również. Pozostaje 
Betty i Gliver.

—  Co zrobić z resztą rak pięknie za­
czętego wieczoru?

Jeden i drugi coctail dla inwencji.
\V tem miejscu wszelkie pozory prze­

mawiają za tem, że akcja ma się skoń­

czyć. Ale I rank Vosper jest moralistą 
i saty.ykiem. W ięc przygotowuje morał 
Uosabia go Robinson.Zjawia się jaK deus 
ex machina i gromi, zwracając uprzed­
nio łyżkę i kolję.

—- Macie tu swoją łyżkę. Nie prag­
nę takiej łyżki. Macie tu swoją koiję, 
która jest fałszywa. Weźcie —  wy, któ­
rzy jednego tylko szukacie w życiu —  
użycia i zabawy. Życie wasze jest pu­
ste i nędzne. Gardzę takiem życiem. 
Wolę być bandytą, niż spijać coctaile i 
pasorzytować. Gardzę wami.

Morał jest jasny. Frank Vosper chciał 
powiedzieć, że całe współczesne społe­
czeństwo ,est złe i zepsute I arystokra­
cja (01iver i Betty z kamerdynerem), i 
armja (generał),  i sztuka (literat —  ar­
tystka ) i klasy pracujące (dwie właści­
cielki magazynów) —  wszystkich toczv  
pijaństwo, żądza uciech i zepsucie, któ­
re dochodzi do tego, że szczytne hasło 
„wszystko dla dziecka" staje się przed­
miotem żartów i dowcipów.

W szyscy są nic nie warci. Jeden Ro­
binson —  to porządny człowiek, ale i 
ten bandyta.

*  *  *

W szyscy aktorzy zagrali sztukę tak, 
jak tego pragnął autoi. W ysz.
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Zmiany w komunikacji 
autobusowej w Wilnie

Tablice ot jentacyjne,no«!ve trasy, 
bilety abonamentowe

Wczoraj w dyrekcji „Arbonu“ ima­
ła miejsce konferencja prasowa, poświę­
cona sprawie projektowanej zmianie 
tras, wprowadzenia biletów abonamen­
towych, ulepszeniom projektowanym w 
ruchu autobusów ilp.

P. dyrektor Massalski, opierając się 
na cyfrowych danych wyjaśnił na w stę­
pie, że wprowadzona przed miesiącem 
obniżka cen biletów dała dobre stosunko 
wo rezultaty, bowiem frekwencja w au­
tobusach zwiększyła się prawie o 50  
proc

Np. ostatni dzień starej taryfy w yra­
żał się sumą 9 tysięcy przewiezionych 
pasażerów, podczas, gdy już następny 
ilzień przy nowej taryfie dał około i 7 
tys pasażerów

Dane kasowe wskazują jednak, że 
towarzystwo pracuje deficytowo, co na­
leży złożyć w pierwszym rzędzie na ogól 
ne zubożenie

Kilkaset tysięcy deficytu, jak na na­
sze stosunki, jest sumą b. duzą.

Niezależnie od przyczyn ogólno - e- 
konomicznych, dyr. Massalsk. zdając so 
bie sprawę z niedomagań w sainej komu 
nikacji, które również odbijają się na 
frekwencji, poczynił już cały szereg po­
sunięć w celu usprawnienia takowej

Kwestje natury technicznej i perso­
nalnej uregulowano drogą wewnętrznymi 
posunięć i przesunięć, co zaś się tyc/y  
samej komunikacji, w wyniku dłuższy:1! 
rozmów z odnośnenii władzami zdecydo 
wano zmienić niektóre trasy wprowadzić 
bilety abonamentowe i co najważnie |sze 
—  ustawić na przystankach tablice or-  
jentacyjne co do czasu przebiegu a u t ' -  
ousów na danej linji. Rozkład jazdy bę­
dzie bezwzględnie przestrzegany i właś­
nie w tym celu dyrekcja przeprowadziła 
selekcję wśród personelu tecnnicziieg},  
usuwrając jednostki zaniedbujące swe e-  
bowiązki.

Zmiany w irasach będą następujące: 
iinja pierwsza będzie utrzymana jak do­
tychczas, linja druga będzie przebiegała 
od Kalwaryjskiej przez Wileńską, b a ń ­
ską, Zawalną i Sadową do dworca kol. 
Linja trzecia otrzyma trasę od Antokola 
po przez bonifraterską, Ludwisarską, Wi 
lenską, Trocką, Piłsudskiego, Nowogród.7, 
ką do Wilczej Łapy.

Ponadto będzie utrzymana linja Za­
rzecze —  most Zwierzyniecki.

Likwidacji ulegną linje 4  i 6, t. j 
najbardziej deficytowe i nie przedsta­
wiające specjalnej korzyści dla jadących. 
Na ul. Wiłkomierską będzie kursował co 
trzeci autobus linji nr. 2, zaś na ul l,e- 
gjonową co trzeci autobus linji nr 3

Przesunięcia te pozwolą na wzmoże­
nie częstotliwości ruchu w ten sposób, 
że na linji nr. 1 wozy będą kursowały o  
5  minut, na linjach nr. nr. 2 i 3 —  co 
7 minut (w  śródmieściu szybciej).

Kursowanie autobusów do Jerozoiim- 
ki będzie utrzymane przez całą zimę.

Ponadto będą utrzymane w pogoto­
wiu dwa wozy, t. zw. białe dla celów 
specjalnych

Zmiany wyżej podane zostaną wpro­
wadzone już w dniu 19 bm. Sprawę bi­
letów abonamentowych załatwiono w 
ten sposób, że każdy będzie mógł nabyć 
książeczkę biletową (iGO sztuk) na prie  
jazdy we wszystkie kierunki.

Nabywcom tych biletów udzielany 
będzie rabat w wysokości 20  proc. T a b ­
lice orjentacyjne staną na wszystkich  
przystankach i będą uwzględniały czas 
przybycia każdego autobusu. Ustawienie 
tablic rozpocznie się 19 bm. i do 1 p aź­
dziernika wszystkie postoje otrzymają 
już znaki orjentacyjne.

W  czasie konferencji poruszane były 
różne kwestje, dotyczące komunikacji au 
lobusowej, m. in przedłużenie linji nr 5 
do Saskiej Kępy, rzucenia wozów na li­
nie mniej uczęszczane jedynie w godzi­
nach rannych, ustanowienie dodatko­
wych przystanków' itd.

Dyr Massalski w odpowiedzi na po­
ruszone kwestje zaznaczył, że weźmie 
je pod uwagę, podkreślając, że od chwili 
objęcia swego stanowiska w Wilnie, za­
wsze dazy do jak najdalej idącego przy­
stosowania komunikacji autobusowej do 
potrzeb miasta. Ł

i? dzi&ł&Ineścl BBWR.
Zebranie w Podbrzeziu

W  d n iu  11 bm , o d by to  s ię  p o s ie d z e n ie  
K am *teŁu G m in n ego  B B W R  w P o d b rz e z iu  
p o w ia tu  W ile ń sk o  -  T ro c k ie g o  p od p rz e­
w o d n ictw em  p re z e sa  K o m ite tu  ,p. K a r o  i a. 
M a sło w sk ie g o .

Z  ra m ie n ia  S e k ro ta r ja .t ,u  P o w iato w eg o  
bvi o becn y n a  ,posi eciizeniu K ie r o w n ik  'biu­
r a  Seneretarja ,tu  p . A n d rz e j G aw d a.

N a  p o sied z en iu  o m a w ia n o  s p ra w y  w e­
w nętrzne -  o r g a n iz a c y jn e  i k w e s t je  p ra c y  
spciec m ej B B W R ., w ok i-esie je s ie n n y m .

K R O N I K A

W ucieczce przed ojcem
WILNO. —  L>o policji wpłynęło ostatnio 

zameiUowame, kuper łódzkiego Rozentsa, z 
prośba o zatrzymanie jtg o  córki, która w to ­
warzystwie jakiegoś osobnika zbiegła z domu 
w kierunku W ilna, zabierając przytem większą 
sumę pieniędzy.

Rozenes obaw iał się, że córka jego  zbiegła 
» handlarzem żywym towarem.

Zameldowanie wpłynęło jeanak za późno, 
bowiem dochodzenie policyjne wykazało, że 
Rozenesowna byta w W ilnie i wzięła już po 
kry jomu ślub, poczem obaw iając się o jca , —  
wraz z mężem zbiegła zagranicę jakoby ao 
Rosji Sow

Straszna śmierć dziecka
WILNO. —  ja n  Tonkow icz lat 8 ze wsi 

Mflmłewszczyzna pow. oszm ianskiego znalazł 
w  pastwisku granat ręczny i manipulując nim 
spowodował eksplozję.

Chłopak został rozszaroanv na kawałki..

u iM f lfk a
[CZW ARTEK

D 'i i  1 5
B Bolesnej 

Jntro 
Ktrnelego

ALcnód ilooc» j .  5.34 

Zachód iłe ó c*  g 18 16

KOMUNIKAT STACJI M ETEO RO LO ­
GICZNEJ U .S.B . W  W ILNIE

Z DNIA 14 W RZEŚNIA
Ciśnienie średnie: 762.
tem peratura średnia: + 1 0 .

Tem peratura najw yższa: 15.
Tem peratura najniższa + 6 .
Opad: 1 mm.
W iatr południowo - zachodni.
T end encja: wzrost.
Uwagi przelotny deszcz.

MIEjSKA
—  Co będzie z opłatami od kwitów  

kom ornianych?. —  Zwracaliśmy uwagę,  
że dotychczas władze miejskie nie wy­
jaśniły, w jaki sposób należy uiszczać u- 
płaty od kwitów komornianych.

Jak gdyby w odpowiedzi na to m a ­
gistrat polecił rozplakatować na mieście 
obwieszczenia o pobieraniu tych opłat, 
podając że do 15 każdego miesiąca naię 
ży przedkładać wykazy sum należnych z 
lego tytułu, a wpłaconych do PKO.'

Obwieszczeń tych rozplakatowano 
tak mało i w miejscach zupełnie nie­
widocznych, że aby przeczytać, trzeba 
dobrze się nachodzić, aby obwieszczenie 
takie znaleźć. Ponadto obwieszczenia roz 
lepione zostały 13 bm. i głoszą, że o 
ile ckł 15-go opłaty nie zostaną wniesio­
ne, winni poniosą karę do wysokości 
2 0 0  zł.

Oprócz tego obwieszczenia nie zawie 
rają objaśnienia, jak należy postąpić, o 
ile komorne zostało pobrane przed w y j 
ścieni rozporządzenia o opłatach od kwi 
tów komornianych, oraz czy od zalega­
jących lokatorów również należy płacić i 
jak —  czy od całości czy proporcjonal-  
nie do wnoszonych sum?

O ile nam wiadomo, w innych m ia­
stach magistraty opracowały odoowied- 
nie- formularze, które zostały rozesłane 
do właścicieli nieruchomości i na ich 
podstawie opłaty od kwitów komornia­
nych są wpłacane do kas miejskich lub 
na rachunek w PKO. Czy czegoś podoo-  
nego nie dałoby się zrobić u nas?

—  Oby więcej takich kotiferencyj. — 
Jest w zwyczaju krytykować wszystkie 
posunięcia władz miejskich Trzeba, czy 
nie trzeba. Zasłużyły na to, czy nie. —  
Bruki złe, autobusy śmierdzą, opłaty 
nadmierne, itd. itp

Tak jest *. u nas, a tymczasem moż 
naby podać szereg faktów zasługujących  
na poklask i świadczących, że nie wszy 
stko jest złe, co magistrat robi.

Weźmy choćby taki fakt:
Wydział zdrowia rozpisuje przetarg  

na dostawę mięsa dla szpitali miejskicii. 
N a oznaczony term.n zainteresowań, n i 7 
zgłaszają się, przetarg nie dochodzi do 
skutku i w rezultacie zeszłoroczny d o ­
staw ca ma pozostać nadal.

Dziwna abstynencja dostawców zd/i 
wiła mocno szefa sekcji, to też wystoso­
wuje on imię.mc zaproszeni i na teonfe- 
encję do szeregu firm i dostawców.

W szyscy zgłaszają się i okazuje się 
że przez nieporozumienie nie przybyli na 
przetarg.

W  rezultacie tego posunięcia dosta­
wa jest oddana na warunkach o 30  pro­
cent lepszych, mż w zeszłym roku. Mia­
sto czyskuje na tein sporą sumę.

—  Likwidacja referatu egzekucyjnego. —  
Prace komisji kierującej likwidacją b. referatu 
egzekucyjnego m agistratu postępują naprzód. 
M aterjaly podatkowe dla władz skarbowych 
są skrupulatnie przygotowywane i należy przy 
pnszc/.ać, że do dnia 15 października n. wy­
dział podatkowy zostanie ostatecznie dikwido 
wany, zaś agendy jego przejdą do W ileńskiej 
Izby Skarbow ej.

—  Komunikacja zam iejscow a. —  Specjalna 
kom isja techniczna przeprowadziła szczegółowe 
badania wozów, kursujących między Wilnem 
a prowincją. Stwierdzono,, że nie wszystkie 
wozy nadają się do użytku i w związku z 
tern zarządzono, by wozy zużyte odremontowa 
110.

—  Konsum pcja mięsa. Konsumpcja mię­
sa w Wilnie ostatnio znacznie wzrosła Na tar 
gowiska miejskie spędzono w ciągu tygodnia 
2346 sztuk bydła i nierogacizny, Ńa potrzeby 
m iejscow e zużyto 2248 sztuk, pozostałe zaś za 
kupiły pobliskie gminy pow wileńsko -  troc 
kiego.

—  Zachorowania zakaźne. —  Wydział zdro 
wia m. W ilna zanotował następujące choroby 
zakaźne: tyfus brzuszny 6, plamisty, 2, gruźh 
ca 8 (2 zgony), jaglica 9, błonica 4, róża 3 
drętwica karku 1, inne choroby 16. Razem za 
notowano 49 wypadków zasłabnięć na choro­
by zakaźne, w tem 2 zgony.

AKADEMICKA
—  Z K o ta  Polonistów S t U SB. W szyscy 

w stępujący na wydział humanistyczny U SB 
mogą zasiągnąć wszelkich inform aejj w spra­
wie studjów w Informatorjum Koła Polonistów 
St. U SB Informatorjum czynne codziennie w 
godz. 11 —  13 w lokalu Koła przy u. Zam­
kowej 11 m. 8.

—  Klub W łóczęgów  w Wilnie. 1-szt: po­
w akacyjne zebranie Klubu W łóczęgów  w WT 
nie odbędzie się w piątek dnia 16-1X 32 r o 
godz. 19-ej dla członków Klubu w celu omó­
wienia spraw organizacyjnych (wybory wtadz 
Klubu, pismo) i o godz.. 20-ej dla członków 
i mile widzianych stałych gości, dla w ysłucha­
nia referatu p.t „Jak to odmowa Wjazdu na 
Litwę spowodowała podróż do Gdyn: , Lipa- 
wy (Ł otw a) i na Polesie i co z tego wyni- 
kło“, który wygłosi p T . Nagurski.

SZKOLNA
—  Zarząd Koła Absolwentek Państw . Gi- 

mtiazjunm im A. Czartoryskiego w związku 
z obchodem 10-lecia istnienia tego gimnazjum 
wzywa w szystkie absolwentki na zebranie, 
które się odbędzie dnia 17 września r.b. o 
godz. 5  p.p. w gmachu gimn Słow ackiego. 
Dominikańska 3.

—  Shelley‘s Institute. —  1) Rodowici An­
glicy prof. George Bridge i prof. Denis Cross 
rozpoczynają wykłady angielskiego.

2) Równoległe kursa angielskiego, niemiec­
kiego i francuskiego;

3 ) Stenografja angielska i niemiecka, oraz 
pisanie na maszynie. .

4 ) Stypendjum na wy,azd do Londynu do 
Polytechnic College otrzymywać będą s tu d e n j 
m ający św iadectw a „celu jące".

5 ) Kanceiarja czynna codziennie od 11-ej 
do 1-ej i od 5 —  8 wiecz. Adres: Zygmun- 
tow ska 20 m. 3.

RÓŻNE
—  Nabożeństwo u Karaimów za du­

szę ś. p. Żwirki i W igory. —  Dziś o 
godz. 9 rano w kenesie kaiaimskiej na 
Zwierzyńcu odprawione zostaną inodły 
żałobne za spokoj duszy ś. p. por Żwir 
ki i inż. Wigury,

—  W y staw a Prób Przemysłu K ra­
jow ego. Dziś o g 18 —  otwarcie W ysta  
wy Ruchomej Przemysłu Krajowego —  
(Prób i Wzorów'). W ystawa mieści się 
w lokalu b klubu przy ul. Mickiewicza 
3 3 .

—  Komunikat Związku Pan Domu. Na W y­
stawie Przemysłu Krajow ego Mickiewicza 33-a 
której oiw areie nastąpi dzisiaj, Instytut Go­
spodarstwa Domowego urządza stoisko swoich 
wydawnictw. Na otwarciu w ystaw y będzie 
obecna p. M arja Karczewska wydelegowana 
przez Zarząd Główny naszego Związku z W ar­
szawy.

Pani M arja Karczewska jest zasłużoną 
działaczką na polu gospodarczem, autorką 
wielu cennych książek i znaną prelegentką ra- 
djowrą.

Prosimy zatem nasze członkinie o jak  n a j­
liczniejsze zwiedzanie wystawy, zapoznanie 
się z p. Karczew ską i zainteresowanie się wy­
dawnictwami z zakresu gospodarstwa (tomo­
wego.

—  Kursy sanitarne Czerwonego Ki/yza.
Zarząd W ileńskiego Ok-ręgu Polskiego C zer­
wonego Krzyż.a, niniejszem informuje, że wkrót 
ce rozpocznie się VI Kurs dla siósti pogotowia 
sanitarnego Polskiego Czerwonego Krzyż?

Podania o przyjęcie na Kurs przyjmuje O- 
kręgowa Sekcja  Sióstr ul. Zawalna Nr. 1 co­
dziennie od godz. 10 —  13 . od 18 — 20-ei-

Od kandydatek narodowości polskiej, wy­
magane jest świadectwo szkolne z ukończenia 
conajm niej 4 kl. szkoły średniej, lub 7-miu 
oddziałów szkoły powszechnej i dowod oby 
w atelstwa polskiego.

W pisowe —  zł. 20, przy zarejestrowaniu 
się w poczet sióstr pogotowia sanitarnego. W y 
kłady teoretyczne i praktyczne —  bezpłatne. 
Bez złożenia zobowiązania wpisowe wynosi — 
zł. 50.

Ze względu na liczne zgłoszenia kandyda­
tek, uprasza się o w cześniejsze składanie po­
dań.

—  O IiO K .A T O R A G H  Z U L . S O K O L E J  
Q k„zaije  s ię , że o sk a rż e n ia  w ła ś c ic ie lk i  d o ­
m u p rz y  u l. S o k o le j 1 6  o  p o d stęp n e  w yeks­
m ito w a n ie  w s z y s tk ic h  lo k a to ró w  n ie  odpo­
w ia d a ją  p raw d zie

S p ra w a  t a  o y la  ju ż  ro z p a try w a n a  iprzez 
sąd i n a  dizień 20 wn, w yznaozonu e k sn T - 
s je .  Z a rz u ty  pod. a d re se m  w taścicieT ki t r a k  
itow ać należy7 r a c z e j ja k o  o b ja w  z e m sty  ze 
s t r o n y  e k s m ito w a n y c h  w ła śn ie  lo k a to ró w .

Antoni SKURJAT s m s d j c k l c n
Przylmowitte są również r o b o t y  arna  
t o r s k ie .  Dla młodzieży specjalny rabat,

O D E Z W A
J£. K». Metropolity Jałbrzykow- 
skiego w sprawie ratowania 

Bazyliki
Do W ielebn eg o  D u chow i eń„tw a i  W ier­

nych A rch id iec ez ji W i le ń s k ie j'
S p ra w a  ra to w a n ia  i z a h e z p ie w e n ia  B a -  

zyinKc W ile ń s k ie j p o m y śln ie  posuw a się  
n ap rzód  N a jp iln ie js z e  ro b o ty  będą w yko 
name do d n ia  1 -g o  g ru d n ia  tor. r e s z ta  za= 
w ro k u  p rzy szłym . P o b ra eb a  na t o  w iele  
p ienięd zy , D o ty c h c z a s  w y d a n o  1 2 1 .4 6 5  zl. 
N a  d a lsz e  lo b o ty  do 1 -g o  grud nia tor, p o ­
trz eb a  b ęd z ie  w y p ła c ić  p ó d łu g  z a w a r te j u- 
irn w y  do 140.000 vi. i p ra w ie  ty le ż  w  ra k u  
p rzy szłym .

N a  odtezwę N a sz ą  z e sz io ro cz n ą  w t e j 
s p ra w ie  do D je c e z ja n . w p ły n ęło  1 6 .3 7 9  zł. 
5 9  g-r. N ie s te ty , je s t  to  b ard zo  m a ło .

O w iele  le p ie j d o p isa ła ; o f ia r n o ś ć  o so ­
b is ta  ze s t r o n y  W ie le b n e g o  D u ch o w ie ń s t­
w a Z łożono bow  om 4 6 .4 0 3  zŁ 20  g r . i je.nz- 
cze za d ek la ro w a n o  o k o ło  5 .0 0 6  z ł. P o d Jc re s - 
la m  t o  ze isp e c ja in e m  u z n a n iem . R e s z ta  ta­
f ia  r  w p łyn ęła , od i o ż n y ch  in s ty tu c y j i o - 
sób, przew ażn ie  z poza g r a n ic  N a s z e j A r ­
c h id ie c e z ji .

O b ecn ie  w k a s ie  K óm itet-u  R a fo w a n ia  
B a z y lik i  je s t  o k o ło  lo.OuO zł.

W sz y s tk im  o fia ro d a w c o m  w y rażam  n a  
tem  m ie js c u  ja k  n a jserd ecz n ie j& z e  p od zię­
k o w an ie .

B a z y lik a , ja .ko k o śc ió ł k a te d ra ln y , jest, 
M a cie rz ą  w sz y stk ich  k o ścio łó w  A r c łi id je -  
c e z ji  —  w sz y scy  też u k o ch a n i A rc h id je c e - 
z jam ie o b o w iązan i p rz y cz y n ić  s ię  d o  z a b e z ­
p ie cz e n ia  j e j  od  g r o ż ą c e j ru in y .

D la te g o  też , po z a s ię g n ię c iu  ra d y  P r z e ­
w ie leb n y ch  K sięży7 D ziek an ó w  n a  s e s ji  w 
d n tu  1 2  w rześn ia  b r . z w ra c a m  s ię  p o w tó r­
n ie  do u k o ch a n y ch  A r c b id je c e z ja n  z w ez­
w a n ie m : S p e łn ijc ie  sw ó j rbow iązek  d o p o ­
m óżcie  zab ezp ieczy ć  od ru in y  B a z y lik ę  W i 
leń sK ą  i n a  te n  cel z łó ż c ie  k a ż d y  bez ró ż ­
n ic y  sz cz o d rą  o fia r ę .

W iem , że będą ta c y ,  k tó rz y  m in im a ln e j

r . ;  <'

- s

STANISŁAW ŁAWCEWICZ
A d w o k a t ,  obywatel ziemi Kowieńskiej

po długich i cięźWiih c ic ip i tn u ih  Rmarł 13 wizeinia r b. w wlekn lat 54 
Vfyprow d - e t i e  zwłok z lecznicy Litewskiej do kaplicy na cmentarza 

Rossa nastąpi w czwartek 15 IX o goóz. 3  i pól popoł.
Nabożeństwo żałobne w Kaplicy zostanie odprawione o gedz. 9 rano 

pcczem nastąpi pogrzeb.
O czem z*w,adamia pcgrąfcna  w g łęb o łi ir  imutku - R r d z ł r a

J Ó Z E F  D K O Z D O W I C Z
absolw ent gim n. im. Unjii Lubelskie.] v Gł ębokic". 
i elew Sz ko ły  Pchor, Piech w  G strów -M dztw ieck i

Zmarł w dniu 10 wrzefnla r. D po krótkich lecz ciężkich cierpien ach
w wieko lat 22.

Pochowany w maj. Assanowicze pow. Dziśmeńsk. w dn.l _ wrzefnia b. r. 
O czem powiadamia k re v n y (h  i znajomyib pogrążona w amutiiu

RODZINA

n a w e t o p ła ty  n ie  b ęd ą  m a g ii  z ło żyć a ie  
m a m  też  n a d z ie ję , że  b ęd ą  i  ta c y , k tó rz y  
z n a c z n ie jsz e  k w o ty  o f ia r u ją .  R a c z ą  P rz e ­
w ie leb n i K s ię ż a  D z ie k a n ie , P ^ cb oszozcw ie 
i  R e k to r z y  k o śc io łó w  w, n a jb l iż s z ą  n ied z ie ­
lę  po (kazaniu prz-em ów ic w  t e j  -spraw ie d i 
s e r c  sw yd h p a r a f  ja n  i b ez p o śred n io  u tw o ­
rz y ć  kom iite iy  p a r a f ja ln e  R a to w a n ia  B a ­
z y lik i  W ile ń s k ie j.  P rz y  u d z ia le  cz ło n k ó w  
te g o  k o m ite tu  należy ' tk lk tm a ć  pc d o m a ch  
z b ió rk i n a  nzecz B a z y lik i  i  przez trz y  n ie ­
d z ie le  ,pirziei>rowadizać k o le k ty  n a  t a c ę  po 
S w ią ty n m ch .

D a  B ó g , że. w sp ó ln y  w y s iłe k  b ęd zie  u - 
w ie ń cz o n y  p o m y śln y m  reizultairem.

A rcyb isku p  M etrop o lita  W ileń sk i.

NiDozeńJiws żłlobne z* dusię  ś. p

II. PAffU CDISISIlfEO
zostanie odprawione w kościele
św. Jakóba w tizy d /lesty  djień

Je g o  zgonu
w pi^.ek dalL 16 V .-ze lila

c godz. 9-ttj m. 30 r*no
O czttn z iw iid im ii  pizyjacioł i zni

BL Jrm ych Jsgo

1 Ks. B olesław  Maciejowski

Usta więźniów wtacaięcyih z SGWietów pq)Q
WILNO. —  W  dniu dzisiejszym na 

punkcie granicznym w  Stołpeach nastąpi 
wymiana więźniów politycznych z So­
wietami

Do Polski ma w rócić 41 osob.
1) Borowski Stanisław , 2 )  Hołowań 

czuk Paweł, 3 ) Hołowańczuk - Zwolska 
Kazimiera, 4 )  jarosław ski Piotr W oj­
ciech, 5 )  Meleszkiewtcz Antoni, 6 )  Mar 
cinkowski Teorii, 7 )  Święcicki Zygfryd, 
8 )  Nowicka Anatola, 9 j  ćw irbut Michar, 
1 0 ) Szmidt Ludwik. 11 ) Bergm an Jani­
na, 12) Granicki Jan, 13) Rugozińska 
M arja, 1 4 ) ksiądz Trocki Franciszek, 15) 
ksiądz Przyrem bel Stanisław, 16 ) Nowi­
cka Katarzyna, 1 7 ) ksiądz Kriw tnczyk

W iktor, 1 8 ) ksiądz Fedorow icz Czesław  
19) M arcoń Kazimierz, 2 0 )  ksiądz Soko 
iowski Ma*jan, 2 1 )  Żvlowski Edward  
2 2 )  żylow : ki Zeferyn, 2 3 )  Ellert (El 
ner) W ładysław , 2 4 ) Żyłowski W acław , 
2 5 )  Jaw orski Sabin, 2 6 )  ksiądz św ider­
ski Jan, 2 7 )  ksiądz Skalski Antoni, 2 9 )  
ksiądz Jóźwik Józef, 3 0 )  ksiądz Stysło 
W asfl, 3 l )  ksiądz Bujalski Franciszek, 
3 2 )  ksiądz Sawicki Bolesław , 3 3 )  ksiądz 
Iwanow Dominik. 3 4 )  ksiądz Zych Z yg­
munt, 3 5 )  ksiądz Andruszewicz Franc., 
3 6 )  ksiądz Prokopow icz, 3 7 )  Szałacki 
Jan, 3 8 )  Krzywicka Janina, 3 9 )  Nowicki 
Donat, 4 0 )  Turkiewicz Roman.

Poza lista w raca ks. Teotil Skalski.

P ie n iąd ze , k tó re  z g in ę ły

- i
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W ILNO. —  72-letnia Em ilja Tom ołojew a, 
mieszkanka wsi Paszki, gm. dziewieniskiej, o- 
skarżyła pi zea policją sw ego brata 98-ieiniego 
Jerzego Micharkiewicza ze wsi Podworano. że 
okradł je j 500 rubli w złocie i i5u złotych.

Przed 5  laty Tomoloj‘ev.a dała bratu swe

mu na przechowanie 5O0 rubli w złotie i 150 
zł. Skaro włożono do gam ks i zakopano w 
komorce.

Przed paru dniami Ton.ołoiew a stwierdziła, 
że skarb zginął O tajem nicy wiedział tylko 
brat i dlatego jego posądza o kradzież.

T E A T R  I MUZYKA
—  Lutnia —  „Cudowny połów ". Dziś, we 

czwartek 15 b.rn. o g>>dz 8 ,n 15 po raz trze­
ci wyborna sztuka Franka Vospera p.t. „Cu­
downy potów". W nikliwa reżyserja W acław a 
Radulskiego uwydatnia walory sceniczne tej 
sztuki, której akcja toczy się współcześnie w 
Londynie. Zespół doskonale zgiany stanowią 
p.p.. Loedl, Hajdan.owiczówna, W yrwicz, ja -  
sińska-D etkow ska, Detkowski, Zclwerowiczów- 
na, Budzyński, Stanisław ska, Skolimowski, Mo- 
ranowicz, Brusikiewicz, Dobrowolski. Jes! to 
ostatnia sztuka bież. sezonu, po której nastąpi 
przerwa międzysezonowa.

Jutro, lb -IX  o godz. 8 tli. 15 „Cudowny 
połów". . .

—  „Pt zez dziurkę od klucza" —  gościn­
ne w ystępy J. Sokołow skiej w T eatrze Letnim. 
Dziś, czw artek 15-IX o godz. 8 m. ujrzymy 
doskonałą rew ję p.t „Przez dziurkę od klucza" 
/ gościnnym występem Janiny Sokołow skiej, 
w świetnych produkcjach własnego programu, 
oraz z udziaK-m całego zespołu v osobach, 
duetu tanecznego Ney‘ów, Sempolińskiego, Ko 
zlowskiej, Suiim y-Jaszczolta, Kosińskiej, Ro- 
góskiegó, oraz zespołu girls. Jest to przedo­
statnia i najbardziej wesoła rewja bież. sezo­
nu, na którą składają się ..ajnow sze p rz eb o je  
„Tango andrusowskie' , „To wszystko zależy 
od wdzięku", „Ja jestem  tum an", .Ogródek do- 
ręczer", „W am pnzyca" „O św icie" i wiele in- 
iiychzktóre warto obejrzeć.

Juiro, 16-1X o godz. 8 m. 15 „Przez dzmr- 
kę od klucza".

CO GRAJĄ W  KLNACH?

H E L I O S  —  Ż ona n a  je d n ą  noc
HOLLYW OOD —  TA BU .
CASINO —  ZŁOTO
B A N  —  C z ło w iek  k tó r y  z a b ił.

- ŚW IA TO W ID  —  Błękitny express.

U dorastającej młodzieży, stosuje się rano 
szklanecznę naturalnei wodv gorzkiej „Francisz 
ka- Józefa" i przy użyciu takow ei, je j Czyszczą 
ce działanie na krew i naprawa funkni żołąd­
ka i kiszek u dziewcząt i chiopców, daje zba­
wienny skutek. Żądae w aptekach i drogerjach

W YPAD KI 1 KRADZIEŻE
—  KREW KI W OŹNICA. —  P  zechodnie na 

rogu ulic Saw icz i Bakczta mogli obserw ow ać 
w czoraj w godzinach poobiednich następująca 
scenę: wysoki i tęgi woźnica z zaciekłością 
tłukł oalt-m po oczach biedną szkapinę, za to, 
że pozostaw iona bez opieki ośmieliła się rus. ji 
z m iejsca. B y ć  może osoba kiew kiego furma­
na w tak b< stjalski sposób obchodzącego się z 
koniem, zainteresują się odpowieunie czynniki, 
a  pt zedewszystkien. Tow arzystw o Opieki nad 
Zwierzętami. Jest to niejaki Binkowski, T rakt 
Batorego 64.

—  Z G IN Ę L I . J ó z e f a  Z ykow a (C h ocu m - 
a k a  1 0 )  zam eld ow ała  p o lic ji ,  że d w a j j e j  
w y chiiiw ań kow ie: H em ryk S a d o v .sk  l l a t  14 
oraiz b ra t  je g o  W ik to r  ł a t  11 w y sz li  iprzed 
d w o m a  d n ia m i z  dom u i ^zaginęli.

—  N A  D R O D Z E  A le k sa n d e r  W a le n ty ­
n ow icz 'T r a k t  B y s trz y c k i 3 4 )  g d y  w e w to ­
r e k  ró ż n o  w n o c y  'w ra ca ł do dom u, z o st?  I 
na R ó w n e m  P o lu  n a p a d n ię ty  p rz ez  trze< n 
n ie z n a n y c h  rau  sp raw có w , k tó rz y  z ra n ili  
g o  nożem , p o czem  pnzetrząsnąw sizy k iesz e ­
nie, z a b ra li s ta m tą d  3 0  zł. i' z b ieg li.

—  Z A T R U C IE . D o s z p ita la  św Ja k ó b a  
d o sta rc z o n o  z o z n a k a m i s iln e g o  zatru ć ia 
nieuistal-oiną tru c iz n ą  20H kil)kuletuią E m iM ę 
F e ld m a n  (W ile ń s k a  1 5 ) .  W  ja k  ich  o k o iic z  
•maściach z a tru c ie  n a s tą p iło , n a ia z ie  n ieu - 
stalom o,

Nieznany Ssmobojca na Łapie
MTLNO. —  W czoraj w dzień w pobliżu ze względu na brak przy nim jaKicnkolwiek

bądź dokumentów narazie nie ustalono. Jest to 
mężczyzna lat onoło 35.

szpitala Kolejow ego na W ilczej Łapie w przeJ 
ściu na Legionow ą znaleziono nieznanego męż 
czyznę w stanic nieprzytomnym z okropnie po 
krajaną ręką, która przedstawiała jedną krw a­
wą ranę.

W prawej' ręce nieznajomy trzymał brzyt­
wę, co wskazywało, że popełnił on sam obój­
stwo.

Przechodnie powiadomili natychmiast poli­
c ję , która zkolei wezwała pogotow ie ratunko­
we.

Stwierdzono, że desperat zadał sobie brzyt 
wą na lew ej ręce około 20 ran, zaś jedm  głę 
Doką na prawej. W  agonji przewieziono go 
do szpitala św. Jakóba, Nazwiska sam obójcy

HA FILMOWEJ TAŚMIE
„M ING-TOY „ S T Y L O W Y ".

Każdy tow ar znajazie sw ego nabywcę.
Inaczej: każda potwora ma sw ego am a­

tora. Jeszcze inaczej: każdy film ma sw oją
publiczność.

,M in g -T o y " czyli „Statek przeznaczenia" 
je st to kiepsko sklecona ramota, petna nie­
dbalstwa w reżyserji i nonszalancji w monta­
żu. Tem niemniej publiczność w „Stylow ym " 
bawi się znakomicie, gdy opasły król barani­
ny —  Charlie Young zostaje wystrychnięty 
na dudka i gdy swawolna M ing-Toy (Lupę 
Velez) zostaje żoną przystojnego młodziana 
Billi Bensona (Lew  Ayres.)

Scenarja chińska ma służyć do wywoła­
nia nastroju, szczególnie w części pierwszej.

Drugi film p.t. „Trium f caballera" budzi 
również zachw yt na sali. Przygody krowich 
pastuchów, inaczej zwanych cowboyami, acz­
kolwiek opatrzone w koszmarną wprost ilu­
strację muzyczną (bohaterka mówi basern, 
bohater w ydaje dźwięki harm onji) pochłania­
ją  uwagę młodocianych i żądnych przygód 
widzów, dla których Ken Maynard jest idea­
łem. —  Seans trw a prawie trzy godziny.

„T A B U " —  „H O LLYW O O D "
Kro oglądał film „Tabu raz, ten może 

patrzeć na przecudny ren obraz dużo razy i 
zawsze z jednakowem zadowoleniem.

Jest to film pierwszorzędny zarowno w 
pomyśle jak w wykonaniu.

Urok prymitywa, czar dalekich wysp B„ ■ 
ra-Bora, gdzie w powietrzu brzm. melodja 
słońca i morza, gdzie ludzie są piękni, gdzie 
rządzi mocne jak  śmierć prawo tabu —  pochła 
ma widza i mami złudnym mirażem.

Reżyser „T ab u " Murnau nie żyje już. 
Jest to jego  ostatnie dzieło, które jak wspa 
mały hołd pośmiertny zbiera laury dla artyz­
mu swego twórcy.

Kto me zna „T ab u " powinien film ten, 
zobaczyć. Z obrazów  ubiegłego sezonu jest 
to jeden z najlepszych. W ykonany przez nie­
znanych aktorów  —. krajow ców , zmontowany 
z nadzwyczajną subtelnością —  pozostawia 
dtuuo trw ające wrażenie

Tad . C.

ZD O BYW CA  PUHARU TEN ISO W EG O  
„SŁO W A “

—  Nagły zgon. —  Zaniewska Salom ea la7 
70 (Flisow a 6) nagle zmarła. Przyczyna śmie7 
ci —  dłuższa choroba pfuc. Zwłoki zabezpie­
czono do decyzji władz prokuratorskich

—  Okiadzione tme»zkania, —  Nieznani 
spraw cy zapomocą w yjęcia szyby dostali się 
do mieszkania Zieleniewskiego Antoniego (Pił 
sudskiego 3 1 ), skąd skradli garderobę męską, 
damską, nakrycia stołowe oraz inne drobne 
rzeczy łącznej w artości 1500 zł.

Atowska Eleonora bez stałego miejsca za­
mieszkania skradła z niezamknietegc mieszka • 
nia M ackielowej W iktorji (Koszykow a 40) 100 
zł. gotówką. Za Atowska wszczęto poszukiwa 
nia.

K a z im ie rz  P uszikarzew icz, uczeń g im n . 
,m . Z y g m in n a  A u g u s ta , te g o ro c z n y  zw y­
c ię z ca  -w, tu r n ie ju  o ,i>uhar „ S ło w a " , .iesr 
sp o rto w ce m  wisze-cbsbi un nąm . Od k ilk u  ju ż  
la t  zacz ą ł u p ra w ia ć  lek k ą  a t le ty k ę . U z y s­
k u je  w ca le  ir e z te  w y n ik i, leoz zarzu ca ją ,  
t r e n u ją c  s y s te m a ty c z n ie  s ia tk ó w k ę  i  ko­
szyków kę.

N a tem  polu  zd obyw a o p m ję  d o brego  
g ra cz a . J e s t  k l ik a  ra z y  w sta w ia n y  do re ­
p r e z e n ta c ji  W iln a  i  b a rw o m  Swejgo g im ­
n a z ju m  p rz y sp a rz a  n ie je d n o  z w y cięstw o .

W  z im ie w praw ia n a rc ia rs tw o , zd oby­
w a ją c  od zn akę.

Z a p y ta n y  pnzez n as, k ied y a a c z ą ł S ie  in 
iteresow ać ten isem , o ś w ia d c z a .

Od k ilk u  l a t  g T am  w p irg -p o n a  ( .ja k  
w ie m y , P u sz k a  "zew  icz  b y t  w  193 0  r o s u  
p m g -p o n g o w y m  m is trz e m  W iln a  iecz  p o ­
te m  .p rz e sta ł .tren o w a ć  i sp a d ł z fo rm y * i  
w zeszły m  roku  k o led zy  n a m ó w ili m n ie , u - 
b y m  zacząa g r a ć  <w te n is , ja k o ż e  s ą  to  s,por- 
y  p o k rew n e  -sobie.

F p ro b o w a fem  i te n is  p rzy p ad ł m i do 
g u stu . O d w n isn y  b r. t r e n u ję  s y s te m a ty c z ­
n ie  W  (tu rn ie ju  o m i-u rz o stw o  sz k ó l z a ją ­
łem  trz e c ie  m ie js ce ,

D o  tu r n ie ju  o  pułu-r ,v91ow a“ z a p isa ­
łe m  s ię  n a m ó w io n y  .przez Ikolegów . N 'e  
przypiu; zeza łem  n a w e t, że o s ią g n ę  t a k i  s u k  
ces  W  f in a le  m iałem  g r a ć  z K e w e e u n  i 
to , ta k  m i s ię  'zdawało., p r z e k re ś la ło  n a ­
d zie je ,, ja ik ie p o w sia iy  po p o p rz e ć h .ch  zw y ­
c ię s tw a ch . M ia łe m  re m ę  i b y łem  p rzem o­
czo n y  sp o tk a n ie m  z P io tro w ic z e m , to  te ż  
w y n ik  4 :4  w p ie rw sz y m  s e c ie  f in a łu  ( g r a  
b y ła  p rzerw an a  z  r a c j i  c ie m n o ś c i) ,  b y ł d la  
m n ie  n ie sp o d z ia n k ą , N a  d ru g  d z ień  b y ła  
z la  pogoda, i m y ś la łe m  ż e  n ie  b ęd z ie  m o­
ż n a  g r a ć , a  'ty m czasem  .ko rt p rzygo+ ow ano. 
S ta n ą ie m  d o g ry  z  cud zą r a k :e ta  w ręk u , 
z u p ełn ie  z re z y g n o w a n y  —  .pew ny p rzeg ra  - 
n e j.  P o d cz a s  g ry  ro z e g ra łe m  się  a  m ó j 
p rz e c iw n ik  g r a ł  s ła b ie j

( t )

— Z E B R  ANI E  W O JE W Ó D Z K IE G O  K O  
M IT E T U  P O Ż E G N A N IA  P a N A  W O J E ­
W O D Y  B IE R N A C K IE G O . Z r a c j i  p r z e j­
ś c i a  d o ty ch cz a so w e g o  w o jew o d y N ow o­
g ró d z k ieg o  P a n a  W a c ła w a  K oc te z  -  B ie r ­
n a c k ie g o  n a  s ta n o w is k o  w o jew o d y  ixwos­
k ie g o , w  d n iu  1 4  ła n . w N o w o g ró d ! u  p rzy  
u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie l : władu - o rg a n _ z a cy j 
s p o łe c z n y c h  z te re n u  w o jew ó d ztw a now o- 
g i ódzfk.ego o d b y ło  s ię  p o sied zen ie  orgam i- 
z a c y jn e  W o je w ó d z k ieg o  O b y w a te lsk ie g o  
K o m ite tu  P o ż e g n a ln e g o .

Z e b ra n ie  u c h w a liło  u r z ą d z i . r a m  poże­
g n a ln y , k tó r y  odbęd zie s ic  w d n iu  i 7  bm. 
u g o d z in ie  1 9 - t e j  w  s a li  r e c e p c y jn e j U rz ę -  
dU W o je w ó d z k ieg o  w Nov jg r ó d lu .

—  W Y M la N A  W IĘ Ź N IÓ W  P O L IT Y C Z  
N Y C H  W  K O L O S  O W I E .  W  dniu 15  bm 
w  K o lu so w ie , od będ zie  s ię  zap u w ied : ian a  
wym ,,,ira  w ięźn iów  p o lity cz n y c h  m iędzy 
P o ls k ą  a  Z S R R  J - k o  p .-z ed sta w ic ic l P a n a  
W o jevi o d y  N  uw ogródzk i eg o, w  k o n i : s j  r 
p r z y jm u ją c e j u iężn iów  oędizie o r a ł  u d 7' i ł  
p. R o ie w icz , n a c z e ln ik  w y d z ia łu  B e z p  P u b l 
Nov u g ró d ż k ie g o  U rzęd u  W o jew ó d z k ieg o .

—  Z A G A D K O W E  S A M O B Ó JS T W O  - -  
Wi d n iu  12 b m . w e w s Pi g ó rz e  gm . eizczor- 
s o w s k ie j p ow . n o w o g ró d z k ieg o  pop ełn ił sa  
m o b o jsew o  przez po'v „esizen.e s .ę  m ie sz k a ­
n ie c  te jż e  w si A le k st ndei E m '1 ja n  iw icz, 
m ie js c o w y  g o sp o d a rz . P^‘zyczyn a jio p eJn ie  
n ;a  s a m o b ó js tw a  d o ty ch cz a s  n ie u s ta lo n a

—  O K R A D Z E N IE  W IE Ś N IA K A  A 
G Z E K Ó W  N A  D O L A R Y . W  nocy na 14 b. 
m . n ie u s ta le n i n a ira z it  spraw cy' p rz y  p om o­
c y  podk opu izafcradn s ię  do k o m o ry  A n n y  
C iesze jku ., miewzk. w si Z d „n o w icze  g n . n y  
w s ie lu b su ie j pow . n o n  u g ró d ak ieg o  slkąd 
s k r a d .i  d w a c z e k i b a n k u  a m e ry k a ń sk ie g o  
n a  5 6  dolarów ’, 5 0  r u b li  r o s y js k ic h  w zło­
c ie  i 16  k g . s io n in y . W a r to ś ć  .sk rad zio n y cłi 
p n e d m  o tó w  w ynosi, o k o ło  75ć. z ło ty ch . —  
P o l ic ja  w sz cz ę ła  d o ch o d zen ie

/ f o l U d l f i R i
—  Posiea^enie W ydziału Pow iatow ego.

Onegdaj odbyło się posiedzenie Wydziału Po­
wiatowego pod przewodnictwem starosty Ko- 
slacza, na którem rozpatrzono szereg spraw 
bieżących.

—  W ycieczka sem inarzystek do żyrow ic.
W czoraj kilkadziesiąt uczenie S. N. 7, w Sło 
nimie pod przewodnictwem pani prof. Klaudii 
Chruckiej zwiedzały Zyrowice.

Ze sw ej strony zauważamy, że organizo­
wanie pobliskich wycieczek lokalnych, w chwi 
li ulgowego okresu obowiązywania zniżonej 
(75  proc. ceny norm .), opłaty za przejazdy 
koiejami państwowemi, w ydaje się nam nic- 
celowem Byioby może właściwszem wyko­
rzystanie tanich przejazdów kolej, dla w ycie­
czek szkolnych i zwiedzenie takich m iejsco­
wości, jak Białowieża, Wilno, Kraków i inn.

t i d i k a
—  N A B O Ż E Ń S T W O  W  K O Ś C IE L E  

K S I Ę 2 Y  P IJA R Ó W . W  dniu  15  ^ trz e śn ia  
b r . o  godz- 9 - e j  r a n o  w  p o ś c ie le  ‘k s .ę ż y  P i -  
ja ió w  od będ zie  s ię  n a b o ż e ń s tw o  ża./obne za  
d u sze  fra .g icz n it z m a r ły c h  śp . p o r. p iJo ta  
Ż w irk i F r a n c is z k a  i śp  inż . W igu ry S t a ­
n is ła w a , s ta r a n io m  p. k o m e n d a n ta  g a r n  -  
zonu i  P O W , o ra z  K o m ite tu  L O P P .

—  W Y N IK  TT T l  N IE  J U  S Z A C H O W E ­
G O  O M IS T R Z O S T  W O  L ID Y . J a k  już do­
n o s iliśm y , w d niu  1 1 -g u  w rz e śn i; rozpo- 
o zą ł s ię  tu r m e j szach istów  W y n :k  d o ty c h ­
cz a so w y  p rzed sta iw ia  s ię  n a s tę ą n iją c o : —  
pierw : iza ru n d a  p. M ięd zy szew sk i g r a ją c  
b ia łe m , z p. C z e rn ia k  em  g r a l  s ła b o  i p rz e  
g r a ł  .p a rtję . P . D zieihkaez g r a ł  b ia łe m  z . .  
D u ń cz y k iem  z  k tó ry m  k r ó tk o  s ię  ro z p ra w ił 
P  Lidizki. p r z e g ra ł z Ja b lo ń s k .m

—  P K S  ( L id a )  —  M A K A B I  (B a r a n ,) -  
w ic z e ’ 1 :7  i 2 :1  —  W  p ie rw sz y m  d n iu  
m im o  ła d n e j 'gry. lecz  w sk u te k  p rz em ęcz e­
n ia  i». d ró ż ą  a u to o u se m  z L id y  do B a r .  n o -  
w icz, u le g i P K S . m ie jsco w y m  Zaiwody, któ 
r e  m ia 'y  c h a r a k te r  towTarzy .sk i, m ie js c a m i 
p rz e o b ra ż a ły  s ię  w is tn ą  k o p a n in ę .

W  d ru g im  d niu  P K S . u d ow od ni!, że  g o ­
d nym  je s t  „A “-k la s y  o kręg u  w ile ń sk ie g o , 
i z ła tw o ś c ią  p o k o n ał M a k a b is tó w , k tó rz y  
b y li ty m  razem  b e z ra d n ; m im c n a d u ż y ­
w an ia  s iły  fiz y cT u e j.
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ąrodiicn/ka
—  P A N  P R E Z Y D E N T  RZDC Z Y F O S -  

P O L J T E J  P R Z E JE Ż D Ż A Ł  P R Z E Z  G R U ­
D A  O. W  ćtalu  w c z o ra jsz y m  o k o ło  grodiziny 
1 ,3 0  przejezidżal a u te m  przez G rcd n o  p an  
P re z y d e n t Rzacsyrpospol i,te j, w r a c a ją c  do 
s to lic y . P o d ro ż  p. P re z y d e n ta  m ia ła  c h a ­
r a k te r  n ie o f ic ja ln y .

—  U S P F  A W N IE N IE  A D aH N IS T R A -  
( J I  M I F J S K J E J .  P cn rząd tk  d z ie n n y  d z is ió j 
+ zego  ,p o sied zen ia  R ad y  m ie jislk ie j z a w ie ­
r a  m ięd zy  i n.neirn w niosek f r a k c j i  B B W R . 
w .-p ra w ie  z ło ż en ia  K a d z ie  m ie js k ie j  s p r a ­
ne c zda m a  p rzez  k o m is ję  u sp ra w n ie n ia  a d ­
m in is t r a c ji ,  ze s w e j d z ia ła ln o śc i.

Z a g a d n ie n ie  u sp ra w n ie n ia  a d m in is tra ­
c j i  m ie js k ie j p o s ia d a  p ie rw sz o rz ę d n e  z n a ­
cz en ie  taK  d la  m ia s ta  '.m a m y  fu  n a  myśiu 
p o ta n ie n ie  k o s z tó w ), ja k  i d la  s z e ro k ich  
rz esz  k h je r y ó w  m a g is tr a tu , k tó rz y  m e ra  z 
t r a c ą  m o c c z a su  z pow odu zb y t w y b u ja łe g o  
b iu rc k ra iy z m u , a  z a ła tw ie n ie  ..p raw y zu­
p e łn ie  b ła h e j, c ią g n ie  s ię  cz a sem  'y g o d - 
n ia m i.

T e g o  rc-d za ju  n ie d o m a g a n ia  n ie  są  z j a ­
w isk iem  ndosobn i.onem. sp o ty k a m y  je  p r a ­
w ie  we W o zyslk icn  m ia s ta d h  b. zab o ru  ro ­
s y js k ie g o , w k ió ry m  sa m o rz ą d  b y ł tw o ­
rz o n y  ad  hoc przez lud zi d o b re j w oii, je d ­
n a k  b e *  d o sta te cz n e g o  d o św ia d cz e n ia . R ó w  
n ież  w p ie rw sz y c h  ja t a c h  ż y c ia  n a sz e g o  sa  
m o rz ą d ’1 m ie js k ie g o , d o tk liw ie  d a w a ł s ię  
w e z n a k i b r a k  u sta w o d a w stw a , k tó re b y  
d a ło  ś c is łe  w y ty cz n e  ro z w o ju  s a n i rząd u  i

ffłTffTfTTTTTTTTn
KtNA P. T K. TEL 714

sr»f. o e. 6, a i jo.) j 
Ji wh .o w i e c

Kino „HO u JNj A "
P a cz lto w a  4.

F i lm  p r o d u k d l  „ S O W K I N A "  
w r i u k  vlu p ł.

„CICHY DON11
(MIŁOŚĆ I t E M i T A  D C Ń S KIEG O  

K O Z A K A )
Dramat osnuty i-a tle  { łr ś n e j pow ifś i 

■4. S zo ło c h o w a  
G łod ne ToleA rtu ją. A, C e j a s k a l a ,  
H P  d g o rn y i ,  A  G /o m o w , E. Ma 

k s y m o w a  I G. K o w ro w .  
w stga  od 80 gr.______

O tw ia  o w l« c
Kino UA P  0 L L. 0 ”

DominlK. 26.

Premjera
W i t o  o d  ) 0  gr.

‘• n j^ T p ^ A  L A C E "
Cr.?B*2f*. 11.

Największe asy ekranu
:g o  s y n

w w eUim filmie p t.

..SPELUNKA"
wstąp od 15 g reszy

w y k lu c z y ło  m o ż l iw o ść  w sz e lk ie j  urzypud- 
k c w o ś c i  i b€spłanow<«sc; .

T o  w s z y s tk o  zad ecy d o w a ło , że pow stał 
w g o sp o d a rce  m ia s t  p ew ien  C haos, k to rv  
n a le ż y  u su n ą ć  ra d y k a ln ie  i, to  ja k  n a jp r ę ­
d zej ,  je d n a k  jeż e li p o d e jm u je m y  s ię  ta k  do 
n io s ły c h  p rz ed sięw z ięć , to ,  w ce lu  u n ik n ię ­
c ia  n o w y ch  błęd ów , k o n r s ja  p ow inna po­
in fo rm o w a ć  sp o łeczeń stw o  o p rz e b ie g u  p ra c  
i p .rw zięty cn  z a m ie rz e n ia c h , pon rw aż d y s ­
k u s ja  i rzeczow a k r y ty k a  .p ra cę  k o m i.s ji u -  
t a t w i ą .

W  n  gazem  m ie śc ie  ju ż  od la t  i s tn ie  je  
k o m is ja  d la u s p ra w n ie n ia  a d m in is r r a c j.  
m ie js k ie j,  je d n a k  sz e rsz e  w a rs tw y  sp o łe ­
cz e ń stw a , ja k  d o tą d , n ic , w zględ airi b a rd z o  
m a ło  w ied zy  o j e j  d z ia ła ln o ś c i ; o p in ja  pu b­
liczn a  d o m a g a  s ię , a ż e b y  te , m oże zlbaw ie n - 
n e , p r o je k ty  re fo rm , n ie  b y ły  ta k  w s ty d li­
w ie  ja k  d o tą d  p rz e d  n ią  ch o w an e.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  Z A  
S JP U K Ó J D U S Z Y  Ś P .  P O R . Ż W IR K I. —  
J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w e  w s z y s tk ic h  k o ś ­
c io ła c h  g a rn iz o n o w y ch  D O K  U l  jd p ra w io ­
n ę  bedzie n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za sp o k ó j 
d uszy  śp . p o r. Ż w irk i.

—  N IE W Y  P Ł  A C  A N IE  P O B O R Ó W . —  
W  jedlny z numerów" p o p rz e d n ich  p o d a liś ­
m y że Z w ią z ek  P ra c o w . Z a  w.. U ż y t. P u h l. 
z w ró c ił s ię  do I n s o e k to r a  P r a c y ,  by  s p o ­
w od ow ać in te rw e n c ję  w  s p ra w ie  m a w y p la -  
c a n ia  poborów  p rzez  m a g is t r a t .

J a k  s ię  o k a z u je  n ik t  ze Z w .ą z k u  n ie  
z g ła sz a ł s ię  do p. in s p e k to ra , in te rw e n io ­
w a ł je d y n ie  zarząd  zw iązku , bez p o ro zu ­
m ie n ia  s ię  z o g ó łem  di a co w n ik o w

—  P O I >A r E K  N O C N Y  W z o rem  s to li­
c y  m a g is t : a. w  prow adzi, p o d a tek  5 0 - g r o -  
szow y za  .p rzeby r a n ie  w  r e s t a u r a c ja c h  po 
godz. 1 2  w n ocy . O p ła ty  te p ó jd ą  na fu n ­
dusz b ez ro b o cia

—  Z B O Ż E  N A  Z A S IE W  D L A  R O L N I­
K Ó W . N a  s k u te k  a k c ji  S ta ro stw a , i zw iąz­
ku  o sa d n ik ó w  uzy. k a n o  o b ie tn ic ę  sp rz e d a ­
ż y  40 w ag on ó w  zboża n a  d o g o d n y ch  w a ­
ru n k a c h  z e lew a to ró w  w a rsz a w sk ich . W  t e j 
s p ra w ie  p. s ta r o s ta  R o b a k ie w c z  w y je c h a ł 
d o  W a rs z a w y .

—  W Y S T A W A  O B R  AZÓW. D z iś  o g. 
16 ,3 0  w  lo k a lu  „ O re s o v ii“ n a s tą p i o tw a r c ie  
w y staw y  o b ra z ó w  J a n a  H a w ry lk ie w icz a  f 
sz e re g u  g ro d z ie ń sk ich  m a la rz y  i rz e ź b ia rz y

m u i i i i A ł i i u i u i i i i ł . n . i i t i ł u i t i  o .  j.

INa|*vięk«za i ni|bezpiecz> 
niojszą zbiornicą kap ita łów  

ł oszczęanoSc’

Jest  KOMUNALNA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

GRODZIEŃSKIEGO
W ysokie oprocentow anie— całko­
wite bezpieczeństw o —  wypłaty 

na każae żądanie.

KINO
D ŹW IĘK O W E

„ŚWIATOWID"
OHODNC Brygldzka 1

Wstąp od 70 gr.

P r e m i e r o
O B W I E S Z C Z E N I E

5 Urząd Skarbow y , na zasadzie rozp. R. 
M. z dnia 25-VI 32 r. o postępowaniu egzeku- 
cyjntnt władz skarbow ych ( D U. R. P. Nr 
62, poz. 580 rozdz. II) podaje do władomości 
ogólnej, że w dniu 20wrześma 1932 roku o 
godz. 13 w m ajątku Jaszunach era. Solecznic- 
kiej odbędzie się licytacja 30.000 sztuk cegły 
palonej, cena 1470 zł.', należącej do Anny Soł- 
tanow ej, na pokrycie należności skarbow ych.

Kierownik Urzędu 
Czesław Zambrzycki

Ofiary
N. N dla rodziny W, —  I zt.

ililail F i n t p l t i i i .  Pisma. F i i t o g j i

, * ł K. DąorewsKa
f l t  (F-nta Istnieje od t. 18^4)

W ino, Niem iecka *, m. 11

| DLA DOROSŁYCH (od lat 18) j

t Gimnazjum humanistyczno-Kosdukacyjne f
iJ  z  o d d z i a ł e m  m a t . -  

1  p r z y r o d n i c z y m  i m .

I  W ILNO, M ICK IEW ICZA  22
*  przyjmuje wpisy do klasy IV— VIII Egzaniny m itu n ln e  prrv gimnazjum 
f  od 16,30 do 21

ks. PIGTHA SKARGI}
Nauka w gud. ę  

1

HERMAN ZAN U ON 20)

K L U C Z  D O  Z A G A D K I
W róci1 specjalista daktyloskop i po­

łoży! odbitki na stole. Leffert rozma­
wia? półgłosem z Mottem, Ripplem i 
Millikenem. Donald nie słyszał icn słów, 
ale widz.ał, że spoglądali chwilami na 
niego, a spojrzeria te budziły w nim 
niepokój.

i W  głowie ponurem echem rozlegało  
się pukanie młotka. Wreszcie ślusarz o- 
znajmił, nie ukrywając rozczarowania:

—  Niema żadnego ukrytego przej­
ścia! Mam pewność, że nikt nie mógł 
wejść do pokoju, podczas gdy drzwi by­
ły zaryglowane!

—  Dziękuję, —  odpowiedział Mott, 
—  me wątpiłem, w to, że morderca nie 
potrzebował, poszukiwać ukrytych 
w e jść !

Donald drgnął i z przestrachem spój 
rzał na mówiącego, ślusarz złożył do 
skrzynki swoje narzędziia, ukłonił się 
i wyszedł

Tajemnica nie została wyjaśniona. 
Donalda niepokoiło bardzo zachowanie 
się władz śledczych.

O czem myślał Mott, mówiąc ostat­
nie zdanie?

Nie czekał długo na odpowiedź. Mott

ftadjo wileńskie
CZWARTEK, DNIA 15 WRZEŚNIA

11.58: Sygnał czasu. 13.10: Program dzień 
ny. 15.15: „Słynne zespoły muzyki tanecznej 
(p łyty). 15.35: Kom. m eteor 15.40: Utwory
Piotra Czajkow skiego (płyty) 16.30. Kom. 
Tow . Gimn. „Sokół“ . 16.45: „Recital śpiew a­
czy" Stefanji Grabow skiej, (sop ran). 17.15: 
R ecytacje w wyk. Heleny Zelwerowiczowny. 
Utwory Stanisław a Giesielczuka 17 30: N aj­
piękniejsze piosenki Hanki Ordonówny (płyty) 
18.00: Transm . z otw arcia w ystaw y ruchomej, 
prób i wzorów przemysłu krajow ego. 18.30: 
Muzyka taneczna. 19.10: Program na piątek.
19.15: „Skrzynka pocztow a Nr. 21 5 " —  listy 
radjosfuchaczow omówi Witold Hulewicz. 19.35 
Prasow y dziennik radiowy. 19.45: kozrm .to-
ści. 20 .00 : Koncert 21 .30 : Słuchow isko, dru­
gie imię miłości". 21 .30 : Komunikaty. 22.00- 
Filmy dźwiękowe. 22 4 0 : \Vriad sportowe. 22 50 
Muzyka taneczna.

O B W I E S Z C Z E N I E
Urząd Skarbow y na pow. W ileńsko - T ro c ­

ki, na zasadzie rozp. P. Min. z dn. 25-VI 32 
r. o postępowaniu egzekucyjnem  Wtadz S k a r­
bowych (D. U R. F N 62 poz. 580 rozdz. II) 
podaje do wiadomości ogólnej, że: w dniu 20 
IX 32 r. o godz 13 na rynku w Jaszunach od 
będzie się licytacja ruchomości należących do 
Senzon B asi: szafa garderobiana cena 30  zł., 
komoda jasień. 10 zl., szafa oszklona 30 zł., 
stół stołowy i 6 krzeseł wiedeńskich 30 zt, 
kanapa 10 zł., lustro tremo 30 .00  3 krzesła
miękkie 24 zł., 30  kg. kawy palonej 12 zf. 
krupy 20 kg. 8 zl., cukier kostka 40 kg. z!. 
72,— , mąka pszenna 80 kg. 30  zl., krowa czar 
na 1 szt. 80  zl., koń czarny zł. 200, —  na za 
spokoje.ne — pokrycie należności skarbow ych.

Kierownik Urzędu 
Czesław 2ambrz/cni

t a r f f l fM c b i
—  U L IC A  IM . Ż W IR K I. N a  w c z o r a j-  

s-zem p o sied zen iu  R a d y  M ie js k ie j  u c h w a ­
lono  ul1. S z e r o k ą  p rz em ia n  tw ać  n a  ul. im . 
Ż w irk i.

C # v M t l N E T
Racjonalnej kosm etyk i leczniczej 
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą Kosnerwuje, doskonali, odświeża, j - 
mwa ’ej skazy i braki. M asaż kosmetyczny 
twarzy. M asaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Hormona" według 
prof. SDuhla. W ypadanie włosów łupież. In- 
tvwidua!ne dobieranie kosmetyków do każ­

dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­
cjonalnej.

Codziennie od g. 10— 8
W , Z. P.

m .  m  r m r r m T f i T i m i t T m m ł T m  n  

m » m T ł r n v T m ł » ł n

p r z e d s t a w ic ;e u f (k d
dobrze wprowidzeni u kurateli  prywatnej 

m o g ą  s lq  z g ło s ić
d iiś ,  we czwarta*, od g 11 do 2 ,  w hotelu 
Europejskim, du generalnego przedstawiciel* 

fabryki bielizny.
. m n i ł t i A i i ł i i  . l i i i r - -  riAAAiAA m m

Lekarze

Dźwiękowe kino

“PAN"
Wielka 42, teł. 528

W tych dniach wystąpi po raz piet wszy w W lnie 
m D I C I l f  M | B T M l Ł M y  którego czarna maski kryje jednego z najbir-

B I I H A M g w M  *  dziej znanych tenorow  .świata i najoard aej nie­
sam owite dzieje miłości rom antycznej. W roli głównej LU C IEN  M IJR A T O R E soadkobiczca Karuza, 

zwany „Słowikiem P ary ża*. Reżyserja mistrz montażu TURŻAŃSKI

DOKT0I
Z E L O O t f l i Z O W A

Dźwiękowe

Kino

„Heliosl i

Otwarcie sezonul Czarujące arcydzieło dźwiękowe z serjl wszechświatowej 'awy 1937—33 r.

K O N A  N A  4 £ D  4  - Muzyka słynnego Paula A b r a h a m  W rolac-n gl 
ulubiona gwiazda, przepięena M A R Y  G L O R Y  

Nad pi ogra a Najnowszy tygodnik Frxa. Sensacje  dli mlłoSnikfiw sportu! Zwycięski bieg chluby Polski J . Kuse- 
dflskiego na tegorocznej Olimpiadzie w Los Angeles. Przeir ówienie Kusocińskiego frzez Radjo w ję  y tu  pulsk’* .  

Oryginalne zdjęcia: 1) Otwarcie Olimpjady, 2) Drf Uda zawodników, 3 )birg  Kusocińskiego i t d.
Na l-szy se«n ceny 2 oiione. — Począiek o godz 4. 6, 8 i 10 15

Dźwiękowe kino
HOLLYW OOD
Micciewlcza 22 

tel. 15-28

Dziśi Wielki film dźwiękowy, który zdobył wszystkie ekrany świata

W. MtiRNAU
W krainie wiecznej wiosny. Film piękna pośród nagich Indii, T

Nad program: Dodatki dźwięiowe Początek o g, 4 ej w dnie świąteczne o godz. 2 ej

D z!£! To o czem  m yślą! To do cz rg o  dążą! T o co łączy —  dziel, ludzi

U2W IFKOW E KINO 

Wielka 47, tel. 15-41

■ (  ^  W  rolach głównych* # Z L O T O ##  Richard Arlen,
Mary Brian I Wilifam 3oyd (senjor)

Dla m todrleży dozw o lon i. —  N id  program : N ajnowszy tygodnik dźwiękowy „F0XA* 
i komedja^aźwiękowo rysunkowa F lejsch era , or»z dodatek rysuK0v . y P 0 ran.0 utu p.t. „Bimbo* 

Ceny od 25 gr. Początek  o godz. 4, 6 , 8 i 10 ej w dme św iąteczne o godz. 2-ej.

Dźwiękowe kino 

Wielka 42, tel. 5-28

(Fascynujący d ram at miłosny)

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie X  re 

wiru, zamieszkały przy ulicy W iwulskiego Nr. 
6 m. 28 na zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, 
że dnia 20  września 1932 r. o godz 10 zrar.a 
w domu przy ulicy M ickiewicza Nr 23 odbę­
dzie się licytacja ruchomości należących do Leo 
nidasa Pimonowa, znajdujących się w firnue 
„PO L.FO T" składających się z MATO KAME- 
,<Y firmy „PA T H E ". Nr-y 12797 i aparatu 
Leika -  Kamery firmy „Leitz" Nr. 18069, osza 
cow anych na 500 —  zł.

Spis rzeczy i szacunek takow ych przejrza­
ny być może w dniu licytacji.

Komornik Sądowy J. FIEDIAJ

I *lf p|| >11 ■!! b|| *|| a|| *|l łl| -|| .r®  f& jS 
r P O L S K A  S K ŁA D N IC A  S P C R T C W / I 1̂

„ S T  A R T “
tsl. 400, ui. K>6irjvsHa 1

PoUca sprzęt dc wszeikich sportów 
ubiory g im n asty cz n a , gram of ,i.y, 

płyty
We wrzeinit sprzęt letni po cenach 

znaczuie zniżonych

IJlJL L llL llL llL llL lli]lL I£ lIlllL l^  ®

S i o T
we wszystkich aptekach i 

ikładach aptecznych znaneg* 
środka od odcisków

P r v w. A. PAKA.

D S 1 (1 Mini dzitń wspaniały dźwiękowy lilm francusk1 p ry o u t- j i  1932-33 r.

C U r K  I 6 K  I [ T « i R Y  Z t k U f Ł
w g popnlarnej powieści słynnego romansopisirza Claude F arrerea

W rot. gł, najpiękniejsza aktorka Francji  MARJE BELL, Y i l j e n n  z .Nędzników* GabrlAl GaDrio.
Nad program; Świetna komedja R e k ru ck a  O ferm a* zt styunym komikiem S l’m w roli tytułowej oraz nejaowsze 

____________ atralti ,e dźwiękowe. Początek sesnsów o g. 4, 6, 8, i 10 15 —  Ni 1-szy seans ceny zmźore________________

DOKTOR

Blumowicz
choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 
Wielka 21, teł. 921, 

od 9— 1 i 3— 8 
W. Z P. 23

D o c e m U n i w .  S .B  
Dr. med.

Hiriaa HieiitU
po powrocie i przepio- 
wadzeniu się w zn uw tł  

przyjęcia chorych 
s k d in o  - wen* rycz- 
■lf'.h V ile , ;ka 31 m 2 

od 4 —7 po poi.
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Lekcje
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S T U D E N T K A
poszukuje prywat - 
r.ych lekcyj do dzieci 
od lat 7 - miu. Zgło­
szenia do Adm „Sło­
w a"  dla C. M.
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P O K ó  J  
umeblowany do wyna
jęcia  dla kulturalnej c- 
stmy. Dąórow skiego '.2 

m. 3

DO WYNAJĘCIA
bez mebli 2 połączone 
pokoje z osobn. w ejść, 
wszelk. wygód, elektr. 
gaz (gotow anie) dla 
solidnych w rodzinie* 
polsk. Niemiecka 3 m. 
11.

Jestem i nu resume*!
3

W  tym bereciku i z tą apaszką! A czy nie piękny 
jest mój sweterek? Pończoszki, a enu steczki i naj­
modniejsze rękawiczki? I wszystko to nabyłam 
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P O K Ó J
duży, jasny, z umeblo­
waniem lub bez w do­
brym punkcie miasta* 
do w ynajęcia. Zamko­
wa 3 —  3. Dowiady­
w ać się w godzinach 
biurowych.

K u p m o

I S P R Z E 0 A 2

7 O R T  E  P  I A N
k<ótki w dobrym sta­
nie do w ynajęcia lub 
kuj :e i‘,a.
V  ladomość w admini-* 
stracji „S łow a" u C.

Pianino
konctitow e w najlep­
szym stanie  okazyjnie 
f pi zedtm niedrogo. Uf, 
Piłsudskiego 24 m. 6.

POBIERAJCIE

L0.P.P

Pokój
du wynajęcia dla sa­
motnego. Wszelkie wy­
gody, ogrzewanie cen­
tralne, osobne wejście 
Adres: W. Pohulanka 

16 m 44.

DO W YNAJĘCIA 
2 mieszkanie przy ni. 
Skcpówka 6 zewszyst- 
kiemf wygodami z 3-ch 
pokoi i z 4-ch pokoi 
oraz piwiarnia. Infor- 

j n a c je  na miejscu

Fasady
Potrzebna

rutynowana eksped- 
jentka od zariz, wii 
domość Ostrobramska 
Nr. 25. Hurtownia lub 
Mleczarnia w godzi­
nach 8 - 1 0  i 18—20 

wieczór
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P o s z u k u ją  I
PRACY i
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PRZETARG

Zguby

Poszukuje  ś lą
u m ablow any pokój
z prawem k"rzyatanif 
knchni i miejsce dla 
służącej. O fedy : pocz. 
Pombanek, inżynier 

B. N.

MIESZKANIE
7 o pokojowe do wy 
najęcia od 1 listonada 
Oglądać można od g. 
10 do 12 ej.  Mostowa 
7, m. 5. Dla porozu­
mienia zgłaszać się 
Mostowa 7 m. 4 od 

3 - ej do 5 ej

P O K Ó J
umeblowany dla jednej 
lub dwu osób, osobne 
w ejście, balkon —  do 
w ynajęcia. Artyleryj - 
ska 1 m 3.

   KOBIECE, WENE-
DL , 0  OK fYCZNE NAKZĄUCW

2 . f i | f t 0 W l C A l  MOCZOWYCH
c^or. skóine, wene- "d 17—3 i ad 4— fi 
ryczne, narządów mo- *0. 4 i t k k :  f l c s *  24. 
czowycb, od 9 - -do 1, ie! 177.

5— 8 wiecz.

Z G I N Ą Ł  P I E S
bokser wabi się „T en" 
maści płowej z czar­
nym pyskiem. Odpro- 
w aazić ul. Białostocka* 
nr. 6 m. 1. Przywła 
szczenie będzie ścigane 
sądownie.

Zginął pies
bokser-rwejnos złoci­
sty. Odprowadzić za 
w yi.grodzeniem  Ko­
narskiego ?5a m. 3 D '.  
Puchowski. Przywłasz­
czenie będzie ścigane 

sądownie

Do wynajęcia
4 i 5 pułk. mieszkania 
7t wszelk. wygid w 
a mu Nr 6 przy ul. 
Gimnazjalnej, oDok Są­
du Okręgowego i gim­
nazjum Lelewela.

In łel (,i n;na
osoba lat 38 poszuknie 
miejsca gospodyni do 
sainomego lubniewiel- 
k:ej lodzlny. Gospo­
darstwo dumowe i 
wiejskie znam dosko­
nale. Posiadam świa­
dectwa. ul. Piłsudskie­
go 2 3 —la .dla poszu­

kujące] pracy*.

r  K O W  A L '
dobry robotnik, praco­
wity, sumienny, w cięż 
kich warunkach znaj­
dujący się, szuka pra­
cy od zaraz. Zgadza' 
się na każde warunki. 
Żurawia 9 m. 1 Żyź- 
niewski Jan.

S T O L A R Z
dobry fachow iec ze 
świadectwami przyj - 
mie pracę na skrom­
nych warunkach. Naru 
niec Klemens—  zaułek 
Lidzki.

P I E K A R Z
chwilowo bez pracy —  
przyjmie posadę. W y­
magania skromne. —  
Szeptyckiego 10. Szysz 
kiewicz Michał. »

REPA RU JĘ ZAMKI *
dorabia klucze tanio, 
solidnie, szybko w y-‘ 
kwalifikowany ślusarz 
Bruzga Stanisław . Sa- 
raceńska 14 m. 12.

Gimnazjum im. J  Słowackiego w Wilnie ogłasza przetarg =  
na dostawę 800,000 kgr. węgla gorncśląskiego z pierwszotzęd- ę l  
nych kopalu Kostka Nr. 1 a, oraz drzewa szczapowego suchegc M  
775 mir. przestrzennych gat.  bizora— scsna dla Urzęda Knr* =  
torjum OSW. i Państwowych Szkól w Wilnie. §|

Oferty w zapieczętowanych kopertach nadsyłać należy f j  
do Gimnazpim im J.  Słowackiego ni. Dominikańska 3. g

Do otert należy dołączyć cenniki poszczególnych kopalu || 
z wymienieniem wartości kalorycznej węgla. g

Dostawa winaa być nskuteczniona w m cn wrześniu—  §f 
październiku b r. Należność za opał będzie uiszczona w trzech 
ratacb, pierwsza w listopadzie rb., druga w grudniu b i trzecia g~ 
w marcu 1933 r. Termin sklaoinia ofert upływa z dniem 19 go ^  
września br. o godz l e j po poi. :f-

Oferty należy składać od przedstawicieli koncernów.

DYREKTOR (— ) D NIE W IŃSK: §
Gimn. Państw , im. Juljusza Słow ackiego w W ilnie. |§

C I E Ś L A
prosi o udzielenie jak iej 
kolwiek pracy . Może 
w yjechać na prowincję. 
Kijow ska 4. Kowalew­
ski Jakób.

T O K A R Z
gruntownie obeznany z 
swym zawodem, zdol 
ny fachow iec. Konow- 
ski Jan. Bystrzycka 11.

S T O L A R Z
sumienny, pracowity 
prosi o udzielenie ja ­
kiejkolwiek pracy. Mo­
że w yjechać na prowin 
cję . Czywilis Michab—  
Ponarska 45.

C I E Ś L A
wykwalifikowany z -* 
poleceniami podejmie 
się pracy w sw ojej spe 
cialności, tanio. Robo­
tę wykona solidnie. —  
Tartaki 27 Rajchinbach 
jozef.

4 P O K O J E
z kuchnią i wszystkie 
mi wygodami w dwóch 
kondygnacjach (1 -sze* 

2 - gie piętro) do 
w ynajęcia. —  Zaułek 
Montwillowski 4 m 2.

PRZYJM IE PRACĘ
na najskrom niejszych -- 
warunkach w zakładzie 
piekarskim wykwalifi - ‘ 
kowany fachowiec. 
piekarz. Lipowa 26 -—* 
Liksza Jan.

T Y L E  D O M Ó W
buduje się w Wilnie, 

>•/. przy żadnym z 
nich nie znaidzie się 
praca dla wykwalitiko- 
w aego cieśli, solidnego* 
cego bez pracy? Łaska 
człowieka, pozostają - 
cego bez pracy? Laska 
we zaofiarowania pro­
szę kierować ul. Św. 
Ignacego 12 —  27 —  
Baliński Michał.

W ŁAŚCICIELI
K A M I E N I C

prosi o posadę dozorcy 
były nauczyciel (z ro­
dziną, żonaty). S kra j­
nia nędza. Chętnie, su- 
mienine i, gorliwie spel 
ni swe czynności. Ad-‘ 
res w redakcji luh Za 
rzecze 15 —  12.

S T O L A R Z
nodejr.iujacy sio kaz 
dej roboty z.iaiąey 
— ■ Gruntownie swói 
fach, trzeźwy. — 
uczciwy, prosi o ja­
kiekolwiek zaiecie - 
Zarakowski Raj 
ni u rui.
Lwowska 30  in. 3.

C U K I E R N I K
specjalista od ciastek. 
Zdolny, pracowity. Z 
powodu kryzysu chwi­
lowo bez zajęcia. —  
śniegow y 14 iKsielew- 
ski Stanisław.

ELEKTRO M O N TER
znający dobrze swój 
fach poszukuje pracy. 
Zygmuntowicz Stefan - 
M ostow a 3.

R O B O T Y
stolarskie i meblarskie 
wykonuję solidnie, ta­
mo i szybko. Piotrow 
ski Stanisław Chełmska 
47 m. 2.

INTROLIGATOR *
poszukuje pracy. Wiel­
ka 28 m. 6. Zubaczyk 
Włodzimierz

Przeprowadzki
opakowanie i ekipe- 
d ytję  mebli o sk a te n - 
nla t a n i o  Nsbo- 
ra w ś k i. Bonifraterska
2 — 8.

Wspólnika
od 5000 zl. do oajze- 
rzenia pewnego Inte­
resu poizukuję. Wilno 

Św. .lińska 9  m. 1.
» — - i

SPRAW DZONA
przez Tow . Pań Miło­
sierdzia św. W incente­
go a Paulo rodzina W . 
składająca się z rodzi­
ców (o jca  bez pracy), 

8 - ga dziatek do­
tknięta krańcow ą nę­
dzą: najmłodsze 4  -  ro 
miesięczne bobo do - 
tąd niechrzczone dla bu 

ku bielizenki i Kołder­
ki. —  W ołam y o do- 
moc dla maleństwa te 
go —  starzyzna S a _d/.a 
(■'■ządaiu. —• N aistr0n, 
utfjs/.e ofiary skia .ć 

proszę —  do Redakcji 
„Stówa** pod literą W .

> B i l  im  i jihl • iw ra m a  i in— w r r a

zwrócił się ku niemu nie patrząc mu w 
oczy.

—  Mr. Chadmor, mamy tu coś, co 
dotyczy pana!

Pokazał ta ;mę z małemi odbitkami 
daktyloskopijnemi.

—  Oto są zdjęcia z odbitek palców, 
Mr. Chadmor.

Jego ironiczny uśmiech rozdrażniał 
Donalda.

—  Czy widywał już pan takie zdję­
cia? — ciągnął dalej komisarz. —  One 
muszą pana zainteresować. Proszę spoj­
rzeć! Oto np. linje dużego palca, przy­
pominają bardzo pańskie!

—  Aloje? —  zapytał ze zgrozą, p a ­
trząc na wilgotne jeszcze odbitki i czu­
jąc, że zimny pot oblewa go.

Mott roześmiał się miękko.
—  To jest odbitka pańskiego dużego 

palca!
Laffert znalazł ją na zasuwach pizv 

drzwiach Sprawdzimy je 1 porównamy'.  
A oto druga odbitka, już niezawoit e 
pańska. Jak pan widzi, mamy tu nietyl- 
ko duży palec, ale i wskazujący! Niech 
pan spojrzy, jakie tu wyraźne mamy zdję 
ciel

Donald oddychał ciężko ze wziu-  
szema.

—  Ten ślad był najświeższy, bo 
niedawno zrobiony, —  ciągnął dalej ko­
misarz —  Pan oparł rękę na stole, przed 
mojem przyjściem. Inspektor Ripple w i­
dział to, więc niema żadnych wątpliwo­
ści, że te odbitki należą do pana! A te­
raz pokażę panu coś innego!

Mott wybrał trzy inne odbitki.
—  Jak pan widzi, są one ró w n e  

świeże, jak te, co przed chwilą pokazy­
wałem panu!

Donald spojrzał na taśmę, ale w gło 
wie mu się tak kręciło, że prze 1 1 oczyma  
mignęły mu tylko jakieś pia.ay

Te trzy zdjęcia należą do morder­
cy, —  powiedział zmienionym głosem 
Mott. —  Leffert znalazł te ślady na rę- 
kojęści noża.

Donald przyjrzał się tym pianiom 
Obok na stole leżało narzędz e zbrodni 
—  „nóż pirata**,.

—  Mr. Chadmor, —  zapytał Mott — 
czy pan nie dotykał niczego p i morder­
stwie?

—  Nie...
—  Naprzykład tego noża?
—  Nie!
Mott przestał się uśmiechać. fw'arz 

Millikena była bez wyrazu. Ripple mil­
czał.

—  Ślady, pozostawione na rękojeści

noza, są identyczne z odbitkami pańskich 
palców, Mr. Chadmor!

Donald skoczył jak oparzony. 1 rzy 
pary oczu wpiły się w niego, łowiąc w y­
razy jego twarzy. Tylko Leffert zach o ­
wał zupełną obojętność.

—  Czy może pan wyjaśnić, skąd się 
wzięły te ślady na nożu? —  zapytał 
Mott.

Pytanie rozjaśniło mózg Donalda, jak 
błyskawica.

—  Owszem, mogę to wyjaśnić! —  
zawołał

—  Proszę!
—  Miałem ten nóż w rękach!
—  Ach tak? —  zadrwił Mott, —  

więc te ślady nie dostały się tu, bez pań 
skiego udziału?

Donald z wysiłkiem opanował wźia  
stające zdenerwowanie.

—  Teraz rozumiem dobrze, —  rzeki
oni dali mi nóż dlatego, żebym zosta­

wił na nim odbicie swych palców!
—  Kto „oni**? —  zapytał Mott.
Donald wyjaśnił. Opowiędział jjiż

komisarzowi o przygodach poprzedniego 
dnia, ale teraz powtórzył swe opowiada­
nie z większemi szczegółami.

—  Bardzo dowcipnie, —  mruki1 .} 
Mott, gdy skończył, —  bardzo sprytnie. .

Uśmiechając się drwiąco strząsuał  
popiół z cygara, Ripple zaś śmiał się 
głośno.

Miliken zauważył, patrząc badawc/.o  
na młodego mężczyznę.

—  Pan chciałby przekonać nas, 
przestępcy, zamierzając swą zbrodnię 
dali panu ncż, aby pańskie palce pozo­
stawiły na nim odbicie i aby w ten spo­
sób zrzucić na pana odpowiedzialność?

—  Tak, coś w tym rodzaju, —  odpo­
wiedział ironicznie Mott.

—  1 więcej jeszcze! —  krzyknął Do­
nald. —  Zamknęli mnie w swoim domu, 
abym nie miał alibi! To wszystko było 
już zgóry ułożone1

—  1 jian chce, żebyśmy w to uwie­
rzyli?

-—  To szczera prawda!
Donald przypomniał sobie wszystkm 

szczegóły, które teraz przestały być dlań 
niezrozumiałemu

—  Prowadzili podwójną grę, —  cią­
gnął dalej. —  Plan ich nie kończył się 
na tern, by dać mi nóż do rąk Oni chcieli 
urządzić wszystko, tak, by wszystkie po­
zory były przeciw mnie. Jarro i jego  
przyjaciele nie zdradzą przecież mojego  
alibi! To był zręczny plan!

—  Bardzo!
—  Tak, —  mówił rozgorączkowany  

Donald. —  Zbrodniarze nie omylili się, 
sądząc, że policja da się oszukać!

—  Przypuśćmy, że jesteśmy zbyt 
łatwowierni i tępi., ironizował Mott, —  
ale są granice naszej łatwowierności!

Pan mówi, że oni zamknęli pana w ja­
kimś domu. Proszę mi powiedzieć 'a  
jakiej ulicy znajduje się ten dom?

—  Ja., ja nie wiem. Gdzieś w Bsi-  
tn d . Sądzę, że mógłbym go odnaleźć.

Mott i Ripple zamienili porozumie­
wawcze spojrzenie.

—  Nie zauważyłem ulicy i numeru 
domu, —  mówił Donald. Myślałem tylko 
o tern, żeby nie stracie z oczu Jarra. A 
wychodząc miałem na rękach Patsi H clł!

W ąskie usta Motta wykrzywił u- 
śmiech

—  Dobrze, zbadamy to! A wiec zo­
stał pan uwięziony w niewiadomcm miej­
scu i dano panu nóż do rąk. W  jaki spo­
sób ci „zręczni" spiskowcy nie zorjen- 
towali się, że ta broń w pana ręku mo­
że być dla nich niebezpieczną?

—  O przewidzieli i to! Dlatego u> 
ptzysłałi z nim Patsi Heli. Wiedzieli, ze 
nie rzucę się z nożem na dziewczynę, 
która mi go przyniosła!

—  Hm! Jak widzę, są jeszcze na swie 
cie ludzie ry cerscy ’ Któż to jest, ta Pat­
si Heli?

—  Powiedziała, że jet pokojówką
—  Gdzież ona jest teraz?
—  Na górze, w pokoju na strychu. 

Myślałem, że bezpieczniej bęuzie, zam­
knąć ją na jakiś czas!

—  A gdzież jest reszta spiskowców?
(L>. C.  N. )

W y d a w c a , itu nstam  M a ck ie w icz , Drukarnia ,,ł£ow a“ Zamkowa 2. Redaktor w z.: W itold Tatarzyfia*


